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przemówienie
przew odniczącego 
Komitetu Wykonawczego

K N P
piof. Dembowskiego

W dniu 29 czerwca rozpoczął w Warszawie obrady I Kongret 
Nauki Polskiej.

Na zdjęciu: Ogólny w idok gmachu Politechniki, w którym  odby- 
vmją się obrady Kongresu. CAF. fot. Dąbrowiecki

Na wezwanie czołowego górnika Waitosza 
cała załoga kopalni ,.Victoria" ,

wstąpiła do L. P. Z.
wzywając do pójścia w jej ślady 

załogi wszystkich zakładów dolnośląskich
WAŁBRZYCH, Na Zjeżdzie Wojewódzkim Llgrl Przyjaciół Żołnie­

rza — czołowy górnik Zagłębia Wałbrzyskiego Bronisław Wałtosz 
wezwał wszystkich pracujących Dolnego Śląska — górników i chło­
pów, robotników przemysłu 1 pracowników umysłowych do maso­
wego wstępowania w *zeregl tej organizacji. Na apel ten odpowie-, 
dzieli górnicy i  kopalni „Yictoria".

W piątek, po zmianl« południo­
wej rojno było w świetlicy kopal­
nianej, przystrojonej specjalnie 
pięknie na tą uroczystą chwilę. 
Nie brakło tu  nikogo: w yjątek sta­
nowili tylko cl, którzy przed kilku 
nastu m inutami zjechali pod zie­
mię.

Zebranie zagaił przewodniczący 
rady zakładowej — Stanisz.

— Postanowiliśmy wszy­
scy, * dołu 1 powierzchni, z m a­
szynowni, nadszybia, adm ini­
stracji i sortowni: każda tona
wydobytego węgla to poważny 
przyczynek do nowych budowli 
socjalizmu w Polsce, to zwięk­
szenie obronności naszych gra­
nic. Ale nie możemy na tym po­
przestać, gdy wokół nas impe­
rialiści szczują do nowej wojny. 
Musimy być przygotowani pod 
każdym względem 1 na każdą e- 
wentualność — musimy zabez­
pieczyć zaplecze naszemu ludo­
wemu Wojsku Polskiemu, armii 
robotniczo chłopskiej..
Otwieram pierwsze, organizacyj­

ne zebranie naszego Koła Zakłado­
wego LPZ i zapraszam do prezy­
dium czołowego przodownika mło­
dzieżowego Czaję, brygadzistę 
Bronisława Wałtosza, przedstawi­
ciela Wojska Polskiego, Polskiej 
Zjednoczonej P artii Robotniczej, 
Ligi Przyjaciół Żołnierza...

Otwieram pierwsze zebranie na­
szego, górniczego Koła i oddaję 
głos członkowi Prezydium Woje­
wódzkiego Zarządu LPZ, ob. Dor­
szowi....

— Byliśmy świadkami zwycię­
stwa bohaterskiej Czerwone] A r­
mii nad zdawało by się niezwycię­
żonymi hordami hitlerowskimi. 
Musimy jednak zdać sobie sprawę, 
że to ogromne zwycięstwo wyniknę 
ło z głębokiej braterskiej więzi, ja ­
ka łączy każdego człowieka w 
Związku Radzieckim ze zbrojnym 
ramieniem narodu — armią... 
Słowa prelegenta przerywały 
gromkie oklaski.

Armia Czerwona zwyciężyła i 
będzie zwyciężać, bo każdy sze­
regowiec czuje za sobą mur gorą­
cych serc. Wie o co i za kogo się 
bije, wie, że otacza go opieka ro ­
botnika i chłopa i wie, że ta opie­
ka milionów ludzi pracy go nie za­
wiedzie.

Tak, jak narody Związku Ra­
dzieckiego otoczyły opieką swą a r­
mie, tak i my pomóc musimy na­
szemu odrodzonemu Wojsku, ob­
rońcom naszych krwawo wywal­
czonych granic. Musimy zapewnić 
naszej ludowej armii dobrze prze­
szkolone rezerwy. To jest nasze 
zadanie ludzi pracy 1 to jest cel, 
Jaki wytyczyła sobie nasza orga­
nizacja.

Naszym 1 wszystkich członków 
Ligi Przyjaciół Żołnierza zadaniem, 
jest podstawowe szkolenie w strze­
lectwie, motoryzacji, obronie prze­
ciwlotniczej i przeciwchemicznej 
oraz w popularyzacji krótkofalar­
stwa.

Wychowamy Polsce Ludowej pa­
triotów, dobrze przygotowanych 
do jej obrony w razie potrzeby. To 
iest nasze zadanie, oprócz zadań 
iroihikcyjnyeh — prowadzące do 
szybszej realizacji Plami fi-lct- 
niego i umocnienia pokoju.

O referacie, w ożywionej dys­
kusji wielu górników wypo­

wiedziało się na tem at jak  na j­
szerszego udziału w pracach I.P2 
M. inn. górnik Wawrzyniak powie- 
dziaU

®  Setki tysięcy ton ponadplanowej produkcji 
•  Miliony złotych oszczędności #  Nowe kadry fachowców

Czyn Lipcowy wzmocni 
potencjał gospodarczy Polski
Masy pracujące w całym kraju 
odpowiadają na apel huty„Kościuszko“

^ A Ł O G I  zakładów produkcyjnych w całym k raju  odpowiadają 
na apel robotników huty „Kościuszko".

M / ARTOSC zobowiązań podjętych na terenie budowy kom binatu 
Nowa Ilu ta  przekracza 570 ty*, zl. Robotnicy zatrudnieni przy 

budowle m iasta Nowa Huta dotychczas podjęli zobowiązania przekra­
czające wartość G00 tys. z!.

Zdjęcie nasze przedstawia zna­
nego przodownika pracy kopal­
ni w ałbrzyskiej „Victoria"
Waitosza wśród towarzyszy

p racy.

— Mam dwóch synów — oby­
dwaj odbywają służbę wojskową. 
Dobędę Jeszcze więcej sił 1 um ie­
jętności, by dać więcej węgla. Ale 
będę się oprócz tego uczył w sze­
regach organizacji LPŻ-owskiej.
Nie chcę być gorszy od mych sy­
nów we władaniu bronią, w ob­
słudze pojazdów mechanicznych, 
czy przy krótkofalówce... Musimy
0 tym wszyscy myśleć. Niech każ­
dy żołnierz wie, że za nim stoi ro ­
botnik dobrze przeszkolony I pew­
ny. Tak pewny, jak  przy kilofie w 
chodniku, Jak przy warsztacie w 
fabryce, przy piecu w hucie....

W ybrano Zarząd Kola. Najlepsi 
z najlepszych. Na przewodniczące­
go — Bronisława Wałtosza, wice­
przewodniczącego — Krótkiego, 
kierownika „powierzchni", dalej — 
odznaczoną „Sztandarem Pracy" 
Lisowską, Misztala z ZMP, Gila 
spośród absolwentów SPP, Wisera
1 Turka.

Elita braci roboclarsklej z „Vlc- 
torii“. Spojrzyj na nich — nie za­
wiodą nigdy, Jak  miliony ludzi
pracy.

Na zakończenie odczytano rezo­
lucję... Cała załoga zgłosiła swój 
akces do LPŻ, wzywając załogi 
wszystkich zakładów dolnośląskich 
do pójścia w jej ślady.

Dziś 0 stron

Termin zamawiania 
ziemniaków na zimę 
upływa 20 lipca
VXJ TROSCE o usprawnienie prze- 
' '  biegu zaopatrzenia świata 

pracy w ziemniaki oraz o należyte 
wykonanie tegorocznych jesiennych 
dostaw, przewodniczący PKPG 
wydał 23 czerwca br. zarządzenie 
w sprawie ustalenia zapotrzebowa­
nia na ziemniaki na okres jesien- 
no-zimowy 1951/52 r.

Zgodnie z tym zarządzeniem, za­
kłady pracy I zakłady żywienia 
zbiorowego zobowiązane są do zło­
żenia zamówień na ziemniaki Ja­
dalne do najbliższej spółdzielni 
spożywców w term inie do dnia 
20 lipca br.

Zarządzenie to obejm uje zaopa­
trzenie pracowników, urzędów, In­
stytucji, organizacji politycznych I 
zawodowych, społecznych I dobro­
czynnych, a także zaopatrzenie go­
spód ludowych, zakładów gastro­
nomicznych państwowych 1 spół­
dzielczych, stołówek prowadzonych 
przez urzędy, Instytucje I przed­
siębiorstwa, zaopatrzenie szpitali, 
sanatoriów, żłobków ltp.

Złożone I podpisane przez od­
biorców zamówienia są zobowiąza­
niem odbioru.

H?ndel uspołeczniony zapewni 
terminową dostawę, dołoży wszel­
kich starań dla sprawnego zaopa­
trzenia w ziemniaki odpowiedniej 
jakości, nadające się do przecho­
wywania w okresie zimowym. Mi­
nisterstwo Handlu Wewnętrznego 
podkreśla, żc spóźnione lub dodat­
kowe zamówienia, składane po 
terminie nie będą przj jmowane.

17 OLBRZYMICH BLOKOW 
MIESZKALNYCH ODDADZĄ 

DO UŻYTKU BUDOWNICZOWIE 
„NOWEJ HUTY"

M. In. realizacja zobowiązań m u­
rarzy umożliwi oddanie do użytku 
w dniu 22 lipca 17 olbrzymich blo­
ków mieszkalnych, które według 
harm onogram u m iały być ukończo­
ne dopiero w sierpniu i wrześniu 
bież. roku.

W Krakowie 500 tys. zł wynosi 
wartość zobowiązań podjętych 
przez pracowników Zakładów Bu­
dowy Maszyn i A paratury, Fabry ­
ki Wyrobów Gumowych „Sempe- 
r it“ i Zakładów Wytwórczych M a­
teriałów Elektrotechnicznych.

Zobowiązania załogi zakładów 
,,Solvay“ przyniosą państw u po­
nad 400 tys. zł oszczędności.

ZOBOWIĄZANIA 
1'OZNANSKICH ODZIEZOWCOW

y  OBOWIĄZANIA zespołowe i 
indywidualne załogi Poznań­

skich Zakładów Przemysłu Odzie­
żowego im. Komuny Paryskiej, 
przekraczają wartość miliona zło­
tych.

M. in. pracownicy zaoszczędzą 
dziesiątki tysięcy m etrów nici, ty ­
siące metr&w krajki, setki m etrów 
materiałów. W ykwalifikowani p ra­
cownicy 5 sal produkcyjnych za­
kładów przeszkolą 20 niew ykw ali­
fikowanych robotnic na fachowe 
m aszyniarki.

ROBOTNICY LUBELSKIEJ 
FABRYKI SAMOCHODÓW 

CIĘŻAROWYCH SKRACAJĄ 
PLANY PRODUKCYJNE 

11 MURARZE, cieśle i ślusarze, za- 
 ̂ trudnieni przy budowie Fa­

bryki Samochodów w  Lublinie, 
uczczą dzień 22 lipca przedterm i­
nowym zakończeniem szeregu po­
ważnych robót.

M. In. brygada cieśli Kosińskie-

go skróci czas robót ciesielskich o 
9 dni, brygada zbrojarza Magiery 
zobowiązała się do 22 lipca wyko­
nać 200 proc. normy, brygada ślu­
sarska Guza skróci o 7 dni czas 
wykonania 50 form okiennych.

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 
OPOLA PODEJMUJĄ CZYN 

LIPCOWY

DZIESIĄTKI zakładów przemy­
słowych z całego woj. opolskie­

go podjęły już apel huty „Kościusz­
ko". Ostatnio do Czynu włączyły 
się załogi huty „Andrzej", huty 
„M ałapanew" i cementowni „Bol­
ko".

Ridgway
otrzymał instrukcję 

w sprawie
przerwania ognia 
w Korei

Waszyngton 1. 7.
TT ASTĘPCA ministra obrony USA 

Lovetl oświadczył na konferecji 
prasowej, że Stany Zjednoczono 
skierowały do generała Ridgway’a 
ogólne instrukcje w sprawie roko­
wań o przerwanie ognia w Korei. 
Lovett zakomunikował, że instrukcje 
te zostały zaaprobowane przez Tru- 
mana.

Jak donosi radio nowojorskie, gen. 
Ridgway przemawiając przez radio 
zaproponował, aby rokowania o 
przerwanie ognia odbyły się na po­
kładzie duńskiego statku szpitalnego 
w Wonsanię, ,

Przewodniczący 
Rady
Bezpieczeństwa

J. Malik
przyiął członków
Światowej
Rady Pokoju
NOWY JORK 1.7.

Dnia 29 czerwca br, stały przed­
stawiciel ZSRR w ONZ J. Malik, 
pełniący w czerwcu funkcję prze­
wodniczącego Rady Bezpieczeńs­
twa, wystosował do sekretariatu  
ONZ pismo, w którym  zawiada­
mia, że wobec tego, że delegacja 
Światowej Rady Pokoju, nie o- 
trzym ała wiz do Stanów Zjedno­
czonych, na prośbę prof Joliot- 
Curie, przyjął członków delegacji 
przebywających w USA — Paula 
Robesona i K lem entynę Paolone 
(która występowała w imieniu p. 
Uphausa, przebywającego obecnie 
na kongresie w Chicago).

Członkowie delegacji wręczyli 
przewodniczącemu Rady Bezpie­
czeństwa następujące dokumenty:

I. Orędzie do Organizacji N aro­
dów Zjednoczonych, uchwalone na 
II Światowym Kongresie Obroń­
ców Pokoju w Warszawie, odby­
tym w dniach od 16 do 22 listo­
pada ub. r. I rezolucję, uchwaloną 
na I Sesji Światowej Rady Poko­
ju, odbytej w Berlinie w dniach 
od 21 do 26 lutego 1951 r.

II. Oświadczenie członka dele­
gacji Światowej Rady Pokoju P a ­
ula Robesona, wręczone przewod­
niczącemu Bady Bezpieczeństwa 
28 czerwca 1951 r.

III. Oświadczenie członka dele­
gacji Światowej Rady Pokoju 
dr. Uphausa wręczone przewodni 
czącemu Rady Bezpieczeństwa 28 
czerwca 1951 r.

Pismo J. Malika kończy się sło­
wami:

Proszę o opublikowanie nin iej­
szego pisma i załączonych doń 
dokumentów, jako dokumentów 
Rady Bezpieczeństwa do w iado­
mości członków Rady.

D E P E SZ A  
KC PZPR
z okazji
30 rocznicy
powstania
K P  (M l
'~7 OKAZJI 30 rocznicy powstania 
*-• Komunistycznej Partii Chin Ko­

mitet Centralny Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej wystosował 
do Komitetu Centralnego Komunis­
tycznej Partii Chin depeszę z naj­
serdeczniejszymi pozdrowieniami 1 
życzeniami dalszych wspaniałych 
sukcesów w budowie nowych de­
mokratycznych Chin.

W depeszy tej czytamy m. inn.:
' „Wyzwolenie Chin z jarzma im­

perializmu i ulworzenie Chińskie) 
Republiki Ludowej — jest zwycięs­
twem cale] postępowej ludzkości. 
Zachwiało ono jeszcze mocnie) pod­
stawami imperializmu światowego I 
siało się przykładem i natchnieniem 
dla narodów kolonialnych 1 zaleł- 
nych, które walczą o swą wolność 
1 niepodległość.

Braterski sojusz wielkiego narodu 
chińskiego z potężnym — niezwy­
ciężonym Związkiem Radzieckim, je­
go przyjaźń i współpraca z narodami 
krajów demokracji ludowe) stwarza 
ogromną siłę w służbie pokoju 1 
niepokonaną zaporę przeciwko im­
perialistycznej agresji’’.

Pracowity) dzień
1 Kongresu
Nauki Polskiej

10 sekcji obraduje
nad referatem
prof. Dembowsk;8£0
o organizacji nauki
w Polsce Ludowej
O A CZERWCA br., w  drugim 

dniu I Kongresu Nauki Pol­
skiej, obrady toczyły się w 16 sek­
cjach — nauk: ekonomicznych, 
m atematyki, fizyki 1 astronomii; 
energetyki 1 elektrotechniki; budo­
wy maszyn i technologii mecha­
nicznej; inżynieryjno - budowla­
nych ;chemii i technologii chemicz­
nej; o ziemi; biologii 1 nauk rol­
niczych; medycznych oraz w sekcji 
nauk społecznych 1 hum anistycz­
nych, która poza swym posiedze­
niem plenarnym  obradowała w 
6-ciu zespołach, obejmujących pod­
sekcje.

PRZEDMIOTEM obrad w po­
szczególnych sekcjach byl wy­

głoszony na posiedzeniu plenarnym  
refera t prof. d r Jana Dembow­
skiego „O organizacji nauk w Pol­
sce Ludowej". Toczyła się żywa 
dyskusja.

W obradach, które cieszyły się 
wielkim zainteresowaniem, brali 
również czynny udział uczeni za­
graniczni, którzy przybyli na Kon­

gres.
Poruszano kluczowe zagadnienia 

referatów  oraz wysunięto szereg 
wniosków, dotyczących zasadniczej 
problem atyki naukowej, uwzględ­
niających wszechstronniejsze po­
wiązanie nauki z Planem  6-letnim.

Wnioski te, przekazane do opra­
cowania sekcyjnym komisjom wnio 
skowym, po przedyskutowaniu 
przez sekcje zostaną skierowane 
do głównej komisji wnioskowej, 
która rozpatrzy je i zgłosi na pl«- 
num Kongresu,

"Słowo Polskie
Rok VI. Nr 180 (1876) 
W y d a n i e  A B C ' Niedziela, dnia 1 lipca 1951 r.
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W  świetle dnia

Pokój moina 
i trzeba obronić
N IE MA wśród obywateli tzw. 

św iata zachodniego bardziej 
kompetentnego rzeczoznawcy 

w  sprawach wojny 1 pokoju, niż 
prof. Joliot -  Curie. Uczony dla 
którego nie Istnieją tajem nice ato- 
mu, bojownik o wolność Francji, 
k tóry zna tajemnice nieustraszo­
nych serc żołnierzy Ruchu Oporu, 
przewodniczący Światowej Rady 
Pokoju, w którego sercu dzlf o- 
gntskują się pragnienia setek m i­
lionów ludzi należących do 80 n a ­
rodów świata.

Nie ma przeto w  tym  nie dziw­
nego, że redakeje pism warszaw ­
skich zapragnęły dowiedzieć się Ja­
k i jest pogląd tego wielkiego u- 
czonego -1 wielkiego bojownika o 
pokój na  sytuację międzynarodo­
w ą po zerwaniu przez trzy rządy 
zachodnie paryskiej konferencji za­
stępców m inistrów spraw  zagra­
nicznych.

Wypowiedź prof. Joliot - Curie 
jest wysoce znamienna i dodająca 
otuchy wszystkim ludziom walczą­
cym o pokój. Prof. Joliot • Curie 
stwierdził, że nacisk opinii publicz­
nej św iata jest tak  silny, i i  naw et 
ci, którzy są odpowiedzialni za zer­
wanie rokowań paryskich, nie od­
ważyli się zatrzasnąć ostatecznie 
drzwi do sali konferencyjnej w iel­
kich mocarstw.

Prof. Joliot - ,Curie stwierdził, łe  
fiasko konferencji paryskiej u- 
świadomilo wielu milionom ludzi. 
Iż konieczne jest wzmożenie dzia­
łalności ruchu pokoju w  celu do­
prowadzenia do porozumienia 5 mo 
carstw , co stw arza możliwości w łą­
czenia do szeregów ruchu pokoju 
nowych milionów uczciwych bo­
jowników o pokój. „Powinno to 
przyczynić się do zwiększenia w y­
siłków, aby duch porozumienia 
wziął górę nad rozstrzygnięciami 
przy pomocy siły” — stwierdził 
prof. Joliot - Curie.

Odmowa władz amerykańskich 
udzielenia wiz wjazdowych do tJSA 
członkom delegacji Światowej R a­
dy Pokoju, w celu doręczenia prze­
wodniczącemu Rady Bezpieczeń­
stw a Malikowi, uchwał Światowej 
Rady Pokoju, wywołała oburzenie 
1 została potępiona przez wszyst­
kich uczciwych ludzi na  całym 
świecie. Metody osławionej „żelaz­
nej kurtyny", którą imperialiści 
am erykańscy usiłują odgrodzić ONZ 
od pokojowej woli setek milionów 
ludzi, kom prom itują i dem askują 
samych autorów tych metod. Za­
pewnienie prof. Joliot - Curie, że 
Światowa Rada Pokoju będzie dą­
żyła do wypełnienia swej misji, spo 
łeczeństwo polskie przyjm uje z 
najwyższym uznaniem.

Wypowiedź prof. Joliot -  Curie 
będzie dla wszystkich ludzi m iłu­
jących pokój zachętą do zwiększe­
n ia  wysiłków w  obronie pokoju, 
wzmagając nadzieję i w iarę w zwy­
cięstwo sił pokoju nad siłami w oj­
ny. _____

Głosy prasy
krajów dem okraci liniowej
z  okazji rocznicy
opublikowania rezolucji
Biura Informacyjnego 
w sprawie
Jugosławii
Z OKAZJI trzeciej rocznicy opu­

blikowania rezolucji B iura In ­
formacyjnego P artii Kom unistycz­
nych i Robotniczych „O sytuacji w 
Komunistycznej P artii Jugosławii,", 
prasa krajów  demokracji ludowe! 
zamieściła szereg artykułów, po­
święconych temu historycznemu 
dokumentowi.

D ZIENNIK węgierski „Szabad 
Nep" stwierdza:

W skazania B iura Inform acyj­
nego staw iają również przed n a ­
m i zadanie jeszcze czujniejszej 
obrony pokoju i niezawisłości n a ­
szej ojczyzny, jeszcze bardziej 
zdecydowanego przeciwstawiania 
się wszelkim zakusom faszystów 
belgradzkich. Wiemy przeciwko 
komu zbroi Am eryka swych, ju ­
gosłowiańskich Janczarów. Na­
szym obowiązkiem jest Jeszcze 
mocniej zewrzeć nasze szeregi, 
Jeszcze bardziej wzmocnić naszą 
ojczyznę I odebrać agresorom o- 
chotę do dokonywania przeciw­
ko nam Jakichkolwiek wypadów. 
Nie powinniśmy jednak ani na 
chwilę zapominać, że najw iększą 
ofiarą zbrodni faszystów jug i ’o- 
wlańskich jest naród jugosło­
wiański".

DZIENNIK albański „Zeri Popul- 
lit“ stwierdza, że 3 lata, które 

m inęły od chwili ogłoszenia rezolu­
cji, dowiodły w  pełni słuszności 
genialnej dalekowzroczności tego 
historycznego dokumentu. Klika 
Tito przerodziła się w klikę faszy­
stowską. Jugosławia utraciła n ie­
zawisłość narodową i przekształci­
ła  się w kolonię kapitału finanso­

w ego, w bazę imperializmu, w pod- 
łegacza wojennego na Bałkanach.

N a u k a  polska służyć pragnie

sprawom narodu, cywilizacji 
I kultury ogólnoludzkiej

Referat prof. Dembowskiego 
o organizacji nauki w Polsce Ludowej

Str. a S Ł O W O  F O L 8 K I B

W PIERWSZYM dniu obrad I  Kongresu Nauki Polskiej prof. J. Dem­
bowski wygłosił refera t programowy pt. „O organizacji nauki 
w Polsce Ludowej". R eferat ten  podajemy w obszernym stre ­

szczeniu.

P IERWSZY Kongres Nauki Pol­
skiej — powiedział prof. Dem­

bowski — stawia sobie szczytny 
cel. Będzie on obradował nad stwo­
rzeniem warunków, umożliwiają­
cych rozkwit nauki ojczystej, słu­
żącej sprawom narodu, sprawom 
cywilizacji i ku ltury  ogólnoludz­
kiej.

Referent omawia następnie roz­
wój nauki polskiej i stwierdza, że 
był on w  ogromnym stopniu uza­
leżniony od ustro ju  kapitalistyczne 
go, a swoistość tego rozwoju była 
uw arunkow ana aż do ' pierwszej 
wojny światowej tym, że nauka 
kształtowała się w społeczeństwie 
pozbawionym samodzielnego bytu 
państwowego, rozdartym  na czę­
ści przez zabór. Nauka polska 
X IX  i początku XX wieku może 
wykazać się wieloma, prawdziwie 
świetnymi badaczami naukowymi.

Robotnicy
Wizowa
zobowiqzarvami
produkcyjnymi
witają
rocznicą
Manifestu Lipcowego
Od p o w i a d a j ą c  n a  apel za­

łogi Huty „Kościuszko", ro ­
botnicy Zakładów Chemicznych 
„Wizów", powitają siódmą roczni­
cę ogłoszenia M anifestu Lipcowe­
go nowymi sukcesami produkcyj­
nymi.

Robotnicy 1 pracownicy oddziału 
kwasu siarkowego postanowili 
zwiększyć w miesiącu lipcu pro­
dukcję kwasu o 10 proc. w stosun­
ku do czerwca br. Wzrost produk­
cji n a  tym  odcinku nastąpi dzięki 
całkowitemu wykorzystaniu pyłu 
siarkowego.

Robotnicy odlewni zobowiązali 
się wyprodukować na 5 dni przed 
term inem  zawory uszczelniające do 
odpylni grafitacyjnej, dzięki czemu 
drugi piec obrotowy zostanie szyb­
ciej uruchomiony.

Oddział elektryczny podjął się u - 
ruchomić w  ciągu 3 dni turbo- 
dmuchawę, zaś budowlany odda 
do użytku robotników 27 izb m ie­
szkalnych 1 wym uruje do 18 lipca 
piec obrotowy. Ekipa Stanisława 
Cukiernika wykona do 22 lipca 
transporter, który będzie odprowa­
dzać pyl z odpylni grafitacyj­
nej do zbiorpika, dzięki czemu wy­
dajność produkcji wzrośnie o 10 
proc.

Poza tym  robotnicy „Wizowa" 
podjęli szereg zobowiązań indywi­
dualnych.

I tak: ob. ob. Maliński, Szroter 
i Kobylarz zwiększą wydajność 
pracy i konserwacji maszyn. F ran ­
ciszek Bogusz podwyższy norm ę o 
15 proc, a ZMP-owlec Zygmunt 
skróci obroty akordowe o 10 proc. 
Wartość podjętych przez załogę 
Wizowa zobowiązań posiada pod­
wójny ciężar gatunkowy, ponieważ 
podejmują ją  cl sami ludzie, któ­
rzy w drugim  roku Planu 6-let- 
niego podnieśli z gruzów wielkie 
Zakłady Chemiczne. (Wer)

Kongres
Zjednoczeniowy F lłP P  
i Związku Uczestników
Ruchu Oporu
D NIA 30 czerwca rozpoczęły się 

w Wiedniu obrady Kongresu 
Zjednoczeniowego Związku Uczest­
ników Ruchu Oporu i Ofiar Fa­
szyzmu. Kongres obradować będz^ 
do 3 lipca br. włącznie.

W obradach bierze udział około 
400 delegatów, reprezentujących 17 
krajów  europejskich, m. in. F ran ­
cję, Belgię, Włochy, ZSRR, Polskę, 
Rum unię, Norwegię.

Przedmiotem obrad są: sprawa 
udziału b. uczestników ruchu oipo- 
ru  i ofiar faszyzmu w  walce o po­
kój i zjednoczenie ich w Jednej fe­
deracji międzynarodowej,

W rozwoju niektórych dziedzin nau 
ki odegrały też poważną rolę dwaT 
czołowe polskie towarzystwa nau­
kowe Akademia Umiejętności, k tó ­
ra  powstała w  Krakowie w  1872 
r. i Towarzystwo Naukowe W ar­
szawskie.

OKRES MIĘDZYWOJENNY
TJO odzyskaniu niepodległości w 
*  roku 1918, nastąpiło w naszym 

k raju  znaczne ożywienie rucha 
naukowego Jednakże rzeczywistość 
Polski burżuażyjno - obszarniczej 
rychło zaprzeczyła dalej idącym na­
dziejom.

Na nauce okresu dwudziestolecia 
ponuro zaciążyło opanowanie k ra ­
ju  przez kapitał zagraniczny. Bied­
niała nasza nauka, zlikwidowano 
szereg katedr, zm alała' liczba stu­
dentów.

Cechą charakterystyczną nauki 
polskiej okresu międzywojennego 
była tendencja do m niej lub wię­
cej bezcelowego zbierania faktów. 
Silne były tendencje kosmopolity­
czne. W wielu dziedzinach bez­
względna zależność od nauki za­
chodniej" łączyła się z brakiem  w ia­
ry  we własne siły. Oderwanie od 
życia narodu prowadziło wielu u - 
czonych do niesłusznego ujmowania 
stosunków pomiędzy teorią i prak­
tyką.

OKRES POWOJENNY

W ROKU 1945, po zakończonej 
wojnie, k ra j nasz znalazł się 

w  ruinie Rozpoczęła się wytężona 
praca nad odbudową zniszczeń. 
Ale i w nauce, podobnie, jak  w in ­
nych dziedzinach, nie ograniczamy 
się do odbudowy. Budujem y nową 
naukę, przystosowaną do potrzeb 
państwa ludowego, naukę postępo­
wą, powiązaną z wymaganiami ży­
cia, współpracującą z siłami po­
stępu całego świata.

W całej Polsce przed wojną by-; 
ły 32 szkoły wyższe. W r. 1951 m a­
my 79 wyższych uczelni. W roku 
akademickim  1938/39 mieliśmy o- 
gółem 49.534 studentów, w br. jest 
ich 113.171. Przed wojną istniało 
w Polsce zaledwie parę insty tu­
tów naukowo - badawczych, teraz 
posiadamy 86 instytutów  nauko­
wych, a ponadto mamy 38 insty tu­
tów uczelnianych i 118 zespołów 
katedr. Stało się to możliwe dzięki 
ofiarności uczonych polskich i o- 
gromnej, wnikliwej dbałości pań ­
stwa ludowego o losy nauki.

Pod wpływem  rewolucyjnych 
przeobrażeń, zachodzących w  na­
szym kraju , rozpoczęły się głębo­
kie przem iany ideologiczne także 1 
na  terenie naszej nauki.

Na zmianę panującej w  niej sy ­
tuacji wybitnie wpłynęło zacieś­
nienie się naszych stosunków kul­
turalnych ze Związkiem Radziec­
kim. Uczeni radzieccy dzielą się z 
nam i swoim doświadczeniem na 
polu badań naukowych I organiza­
cji nauki. Nasi uczeni zaś w Wielu 
przypadkach mieli możność zwie­
dzić zakłady 1 Instytuty naukowe 
Związku. Duży wpływ na naukę 
polską wywarły nowe zdobycze 
nauki radzieckiej. Na odcinku nauk 
biologicznych wymienić trzeba o- 
siągnięcia Miczurina I Łysenki, 
szkoły Pawiowa, badania Olgi Le- 
pieszyftskiej, czy zakrojone na  gi­
gantyczną m iarę prace nad przeo­
brażeniem  klim atu.

Stopniowo pogłębia się u nas 
kontakt robotników racjonalizato­
rów z uczonymi, niezwykle korzy­
stny dla obu stron.

Bardzo ważnym zjawiskiem w 
życiu nauki poląkiej jest rozszerze­
nie jej bazy rekrutacyjnej, wyni­
kającej ze stopniowej zmiany skła­
du klasowego studiującej w szko­
łach wyższych młodzieży akade­
mickiej.

Dla gruntownej przebudowy n a­
szej nauki, stworzenia nowej jej 
organizacji i wytyczenia dalszych 
dróg rozwojowych Kom itet Mini­
strów do Spraw  K ultury w dniu 
13 lutego 1950 r. powziął uchwałę 
o zorganizowanie pierwszego Kon­
gresu Nauki.

stępuje do Sejmu z projektem  u - 
stawy o powołaniu do życia Pol­
skiej Akademii Nauk.

Akademia Nauk. będzie najw yż­
szą instancją decydującą o spra­
wach wiedzy, a głównym obowiąz­
kiem  jej członków będzie praca 
badawcza.

Przez zorganizowanie szerokiego 
frontu pracy w  oBręOie własnych 
Instytutów  badawczych, przeż 
współpracę \ naukową ze wszystki­
mi placówkami badawczymi k ra ­
ju, przez penetrację zdobyczy nau­
ki do wszystkich dziedzin życia n a ­
rodu, przez współpracę z analogi­
cznymi instytucjam i krajów  demo­
kracji ludowej, a zwłaszcza Związ­
ku Radzieckiego, będzie Akademia 
służyła żywym przykładem  wyż­
szości i płodności nowego stosunku 
do spraw nauki. Właśnie dlatego 
koniecznym warunkiem  jest, aby w 
skład Akademii weszli nasi wy­
bitni, twórczy, a zarazem postępo­
wi uczeni.

Badania naukowe w Polsce nie 
mogą nadal odbywać się sposo­
bem chałupniczym. We wszyst­
kich placówkach naukowych, aka­
demickich czy pozaakademickich, 
praca badawcza powinna być zor­
ganizowana i zaplanowana. Plan 
zaś pracy powinien szeroko uwględ 
nić nie tylko zagadnienia,' wynika 
jące z rozwoju samej nauki, lecz 
także zagadnienia związane z waż­
nymi i  aktualnym i potrzebami 
państwa. Musi więc istnieć w k ra ­
ju instancja centralna, posiadająca 
najwyższy autorytet i najwyższą 
kompetencję w sprawach nauki, 
instancja zajm ująca się planowa­
niem pracy poszczególnych placó­
wek. Taką właśnie instancją sta­
nie się Akademia Nauk.

Tworzymy więc Akademie typu 
roboczego.

D R O F . Dembowski omawia na- 
’  stępnie szczegółowo struk turę  

organizacyjną Polskiej Akademii 
Nauk 1 stwierdza, że wchłonie ona 
wszystko, co w dziedzinie nauki 
Polska posiada twórczego i postę­
powego. Nowa nasza Instytucja 
centralna powstaje w oparciu o do 
robek, doświadczenie I postępowe 
tradycje wszystkich naszych zrze­
szeń 1 instytucji naukowych, wśród 
których Polska Akademia U m iejęt­
ności i Towarzystwo Naukowe War 
szawskie zajm ą stanowisko naczel­
ne.

Co się tyczy towarzystw nauko­
wych ogólnych, istniejących w 
głównych ośrodkach naukowych, to 
pozostaną’ one 7achowane jako o* 
środki jednoczące regionalne życie 
naukowe.

O sieci wielkich bibliotek cen­
tralnych będzie należała Cen­

tralna Biblioteka Akademii Nauk. 
We wszystkich dziedzinach powin­
ny istnieć biblioteki centralne oraz 
sieć bibliotek specjalnych, podleg­
łych centrali • organizacyjnej.

POPULARYZACJA NAUKI 
KSZTAŁCENIE KADR 

D O L S K A  Ludowa nie może po- 
*  przestać na indywidualnych 

wysiłkach, akcja upowszechnienia 
wiedzy wymaga zorganizowanego 
frontu. Odbiorcami literatu ry  po­
pularnej są dziś wszystkie warstwy 
naszego społeczeństwa.

W zaszczytnej akcji rozpowszech 
niania myśli nauki, my, ludzie nau­
ki, powinniśmy wziąć czynny u- 
dział. Należy skończyć z tak  roz­
powszechnionym wśród uczony.ch 
błędnym mniemaniem, że populary­
zacja nie do nich należy, skończyć 
z obawą przed tzw. wulgaryzacją 
nauki.

Problemem  popularyzacji zajmie 
się Akademia Nauk, pobudzając 
swoich członków do żywej współ­
pracy, inicjując i ustalając zasady 
akcji popularyzatorskiej.

W dziedzinie kształcenia i dosko­
nalenia kadr zwrócić uwagę rju sl- 
my na twórczą folę krytyk” i sa­
m okrytyki naukowej, na  zespołowe 
metody pracy, na  stałe dokształca­
nie istniejących, już kadr pracow­
ników nauki.
N J  A zakończenie refera tu  prof. 

» Dembowski powiedział:
Stoi przed nami bezmiar zaga­

dnień organizacyjnych, których 
rozwiązanie będzie wymagało 
wielu la t wytężonej, uporczywej 
pracy, Do tej pracy przystępuje­
my w  pełni świadomości, że bu­
dujemy nowy ustrój społeczny, 
w którym  nauka powołana jest 
do odegrania wybitnej, często de­
cydującej roli. Dokonaliśmy w ie­
le, stanęliśmy na słusznej drodze 
i tą  drogą będziemy szli do w y­
tkniętego celu. •

Sztuka powiązana z życiem

Młodzi plastycy Wrocławia
dążą do realizmu socjalistycznego
Co zobaczymy dziś, jutro i pojutrze 

na dorocznej wystawie PWSSP
D ZIS o godz. 11-ej nastąpi otwarcie wielkiej dorocznej wystawy 

prac uczniów w  Państwowej Wyższej Szkole Sztuk Plastycz­
nych, będącej doskonałym bilansem dotychczasowego dorobku a rty ­
stycznego najmłodszych plastyków Wrocławia.

Zanim zostanie przecięta o fic ja ł- ; 
na wstęga, wprowadzimy naszych 
czytelników do gmachu uczelni 
Aad Odrą, gdzie w przeddzień o- 
tw arcla panuje gorączkowa praca 
przygotowawcza. Wszędzie, na 
wszystkich piętrach gw ar i zamie­
szanie. Biegają młodzi ludzie w 
białych kitlach, jedni niosą t eks­
ponaty, drudzy dźwigają skrzy­
nie z tajemniczą zawartością. Go­
ścinni gospodarze PW SSP prowa­
dzą przedstawicieli prasy wrocła­
wskiej po wszystkich salach.

Już po upływie paru godzin m a­
m y w głowie istny „młyn“. Lecz 
mimo chaotycznego przeglądu sal, 
wynosimy przeświadczenie o wy­
sokim poziomie uczelni, k tóra swo­
ich słuchaczy prowadzi do realiz­
mu socjalistycznego. Oto np. znaj­
dujem y się w salach, gdzie miesz­
czą się prace studentów pierwsze­
go roku z wydziału ogólnego. Wi­
dzimy jasno i dobitnie jak peda­
gog poprzez prosty rysunek figury 
gipsowej, a następnie przez ry ­
sunek czaszki prowadzi ucznia do 
rysunku światłocieniowego żywej 
głowy.

Jest to m etoda realistyczna, po 
raz pierwszy w tym  roku w pro­
wadzona w szkole.

W ogóle, porównując poziom do­
rocznych wystaw  z ubiegłych lat, 
z zadowoleniem należy stwierdzić 
wielki postęp pod każdym wzglę­
dem w bieżącym roku.

Tem atyka np. prac uczni łączy 
się ściśle z naszą obecną rzeczywi­
stością. Młody plastyk od zarania 
uczy się spoglądać na pracę jako na 
tem at dzieła sztuki. W arto zazna­
czyć, że wielu uczniów PWSSP 
przygotowuje prace na  wystawę w 
Berlinie z okazji III Międzynaro­
dowego Zlotu Młodych Bojowni­
ków o Pokój.

I  tak  „przyłapaliśmy na gorą­
cym ' uczynku1' przodownika n&uki, 
słuchacza II roku — Stanisława 
Zimę — jak  wykańczał obraz swój 
zatytułowany „Spotkanie młodzie­
ży niemieękiej z polską w Zgo­
rzelcu"., Absolwentka uczelni W an­
da Gałkowska pracuje nad olbrzy 
mich rozmiarów kompozycją na 
tem at Rewolucji Październikowej 
Szkic do tego obrazu widzimy 
wśród prac studentów czwartego 
roku. Dalej podziwiamy prace 
przodowników nauki Czesławy 
Maliszewskiej z IV roku oraz z III 
roku Jadw igi Lebiedowicz i Mie­
czysława Adamowicza.

Nie sposób w krótkim  stosunko­
wo artykule wymienić osiągnięcia 
każdego wydziału. Właściwie każ­
da sala wystawy wymaga omówie­
nia i osobnego artykułu. Nie moż­
na jednak pominąć milczeniem o- 
siągnięć wydziałów specjalizacji. 
I tak  np. w salach poświęconych 
ceramice spędzić można długie go­
dziny, podziwiając artystyczne mo­
tywy wzorowane na sztuce ludo­
wej i precyzyjnie wykonane.

Na specjalne podkreślenie za­
sługuje łączność uczelni z codzien­
nym bytowaniem człowieka pracy. 
Np. sala sprzętarstw a pokazuje 
modele mebli według projek­
tów uczniów PWSSP. Stołówki ro­
botnicze, punkty masowego żywie­
nia, dómy wczasowe — oto wdzię­
czne pole działalności.

A rchitektura w nętrz otrzymała 
zamówienie projektów dla Nowej 
Huty. Każęla ulica tego robotnicze­
go m iasta będzie miała inny rodzaj 
num erów i napisów. O dorobku 
najmłodszych plastyków Wrocła­
wia można pisać napraw dę całymi 
godzinami. Ale lepiej radzimy n a ­
szym Czytelnikom, aby sami poszli 
obejrzeć tę wystawę w gmachu 
nad Odrą., „Słowo" wybiera się 
tam  1 dziś, i jutro, i jeszcze po­
jutrze. .

H. Musz.

POLSKA AKADEMIA NAUK

W TOKU prac przygotowaw­
czych stało się jasne, że m u­

si, powstać w Polsce centralna in­
stancja naukowa o wysokim auto­
rytecie i wysokiej kompetencji fa­
chowej, która pokieruje całym ru ­
chem organizacyjnym i ideologi­
cznym w  zakresie nauki polskiej. 
Wszystkie drogi prac przedkongre­
sowych doprowadziły do idei u - 
twprzenia Polskiej Akademii Nauk. 

<j>becnie upoważniony jestem  do
oiwiaflczęnla, że Rząd Polski wy-

Rząd Koreańskiej Republiki
Ludowo-Demokratycznej
popiera
w całej rozciqgłoścl

stanowisko ZSRR
w sprawie
traktatu pokojowego
z Japonią

MOSKWA 1.7. \
T A K  donosi z Phenianu agen- 

cja TASS, m inister spraw za 
granicznych Koreańskiej Republi­
ki Ludowo-Demokratycznej Pak  
Hen-sen przekazał za pośrednic­
twem  posła Koreańskiej Republi­
ki Ludowo-Demokratycznej w Mo 
skwle notę w sprawie trak ta tu  
pokojowego z Japonią.
"^AT” NOCIE tej rząd Koreańskiej 

Republiki Demokratyczno- 
Ludowej potwierdza odbiór odpi­
su noty rządu ZSRR do rządu 
USA z dnia 10 czerwca br. i oś­
wiadcza, że w  pełni podziela i po­
piera stanowisko rządu radziec­
kiego w  sprawie zawarcia trak ta ­
tu  pokojowego z Japonią — zaró­
wno w  kwestii procedury przygo­
towania tego trak ta tu  jak  1 w 
sprawie jego celów.

Rząd Koreańskiej Republiki 
Demokratyczne *■ Ludowej stwier­
dza w  szczególności, że:

1. T raktat z Japonią nie może 
być przygotowany bez udziału 
Chińskiej Republiki Ludowej;

i .  na konferencję dla rozpa­
trzenia trak ta tu  pokojowego z J a ­
ponią na  równi z przedstawicie­
lam i Innych zainteresowanych 
państw  winien być zaproszony 
przedstawiciel narodu koreańskie­
go, który pierwszy padł ofiarą 
agresji japońskiej i wniósł swój 
wkład w dzieło walki zbrojnej 
przeciwko militaryzmowi Japoń­
skiemu.

W zakończeniu noty czytamy: 
„Jest rzeczą naturalną, że naród 

koreański prowadzący walkę prze 
ciwko interwencji amerykańskiej, 
jest żywotnie zainteresowany w 
uzyskaniu gwarancji, aby w  przy­
szłości granicom jego państwa nie 
zagrażały zainstalowane nielegal­
nie w  sąsiedztwie siły zbrojne a- 
gresywnego Imperializmu amery­
kańskiego.

W związku z tym, rząd Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demokr* 
tycznej uważa za całkowicie słu­
szne żądania rządu ZSRR, aby tra  
k ta t pokojowy z Japonią przewi­
dywał dokładny term in wycofa­
nia wojsk okupacyjnych i stw ier­
dzał, że żadne państwo zagranicz­
ne nie będzie miało swych wojsk 
lub baz wojennych w Japonii.

Co się tyczy zagaiinień teryto­
rialnych i innych, to rząd Kore­
ańskiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej również podziela punkt 
widzenia rządu radzieckiego 1 u- 
waża, że należy zapewnić uczciwe 
wykonanie odpowiednich posta­
nowień deklaracji kairskiej, poro­
zumienia jałtańskiego i deklaracji 
poczdamskiej.

Gwidon Miklaszewski

Nasza Jadzia
— Ciociu, jak myślisz, c zy  ' 

będzie dziś deszcz padał, czy 
nie?

— To zależy tylko od pogody, 
Jadziul



Studenci świata
jednoczą się
w  walce
o pokój
Młodzież całego św iata 

przygp^pwuje się do III Ś w i ­
towego Zlotu Młodych Bojo- 
wrnków o Pokój w Berlinie 1 
X I Letnich Igrzysk Akade­
mickich.

Z w iązek  R adziecki
Młodzież radziecka z wiel­

kim zapałem przygotowuje się 
do Zlotu. W wielu zaftładach 
i fabrykach młodzież szykiije 
wystawy i prezehty. W przed 
siębiorstwach i kołchozach, w 
instytucjach państwowych i 
zakładach naukowych prze­
prowadza się zebrania i akcje 
poświęcone Festiwalowi ber­
lińskiemu. W całym kraju  
przeprowadzane są eliminacje 
zespołów artystycznych, z 'któ 
rych najlepsze w yjadą do sto 
licy NRD.

F rancja
Młodzież francuska łączy 

przygotowania do III Świato­
wego Zlotu z aktyw ną walką
0 pokój. Óto np. z departa­
m entu Gardę pojadą do B er­
lina ci chłopcy I te dziewczę­
ta, ' które zbiorą największą 
ilość podpisów w referendum  
przeciwko rem ilitaryzacji Nie 
miec.

Jednocześnie młodzi F ran ­
cuzi p racu ją  nad przygotowa­
niem program u artystycznego
1 kulturalnego.

B razy lia

Naprzód do III Zlotu Młodych Bojowników o Pokój

I Akademickie Mistrzostwa Polski
wspaniałą manifestacją tężyzny fizycznej

m łodzieży studenckiej
W  PNIU dzisiejszym rozpoczynają się I Akademickie Mistrzostwa Pol. 

ski —, wspaniała manifestacja tężyzny fizycznej qraz Jedności 
młodzieży polskiej z młodzieżą całego świata, walczącą o pokój i po­
stęp.

W najbliższym czasie w  Rio 
de Janeiro  odbędzie się Kon­
gres młodzieży brazylijskifej, 
na którym  w ybrani zostaną 
delegaci na Z lo t Młodzi B ra- 
zylijczycy przygotowują się 
do Kongresu pod hasłam i 
wzmożenia walki o trw ały po 
kój 1 lepszą przyszłość.

W ę g r y
Ponad 1000 młodych' Wą-- 

grów przybędzie rta Zlot do 
Berlina. W skla<i delegacji 
wejdą najlepsze zespoły 'sztu­
ki ludowej, chóry i zespoły 
kulturalne oraz najlepsi spor- 
towćy.

C zechosłow acja
Wśród setek sportowców, 

którzy przybędą z Czechosło­
wacji na Zlot w Berlinie, 
znajdzie się m istrz św iata E- 
mil 'Zatopek. Weźmie on u- 
dział w Letnich Igrzyskach 
Akademickich.

Koleżanka na jaki W ydział? Czy 
może na WSWF?

Takie rozmowy można u słyszeć 
to stołówce Nr 2, gdzie mieści się 
punkt badań lekarskich dla kan­
dydatów na uczelnie 1 jednocześ­
nie stołówka dla sportowców A ZS  
startujących w  AM P . W ten spo­
sób goicie-sportowcy nawiązują 
m ajomość z koleżankami z Dolne­
go Śląska.

W Zarządzie Środowiskowymi 
A ZS przy ul. Norwida panuje ruch. 
To organizatorzy AM P starają się 
W szystko przygotować „na 102". Na 
w et lokale A Z S-u  zostały odre­
montowane. Fakt ten jest jednak  
powodem wielu incydentów. Człon 
kowie zarządu jak  i goście „przy­
lepiają si?“ do matowanych drzwi 
i okien, mimo tego, że wsządzie 
wiszą kartki z  napisem: ,JZwieżo 
malowane".

1200 sportowców akademików 
z 16-tu środowisk rójzpoczyna walkę 
o tytuły Akademickich Mistrzów 
Polski. Impreza obejmuje 6 dzie­
dzin sportu a to: lekkoatletykę, pły­
wanie, siatkówkę, koszykówkę, pił­
kę nożną 1 tor przeszkód. Ponieważ 
czołowi lekkoatleci, siatkarze i ko­
szykarze AZS należą równocześnie 
do najlepszych w kraju — Akade­
mickie Mistrzostwa Polski będą 
imprezą na wysokim poziomie.

Zaznaczyć należy, że órganizato-, 
rzy AMP klasyfikując środowiska 
będą brali pod uwagę wyniki w 
nauce poszczególnych zawodników.

Hasło: „dobry sportowiec — do­
brym uczniem" jest w pełni reali­
zowane przez młodzież akademicką. 
Zespołom 1 zwycięstwom Indywidu­
alnym w poszczególnych dyscypli­
nach przyznawane będą tytuły Aka­
demickich Mistrzów Polski.

Czołówka lekkoatletów  
na starcie...

■ Omawiając szanse startujących 
zespołów zaczniemy od lekkoatle­
tyki, gdyż właśnie w tej dziedzinie 
sportu AZS ma najlepszych zawod­
ników w kraju. Najsilniejsze eki­
py przywiozły* Poznań 1 warszaw* 
ska Akademia W ychowania Fizycz­
nego. Lekkoatletki i lekkoatleci 
tych środowisk zajmują czołowe po­
zycje na liście „dziesięciu najlep­
szych" w bieżącym sezonie.

W  barwach Poznania zobaczy­
my: Skoczenlówną, Lesznerówną, 
Marchwicką, rekordzlstkę Polski 
w  biegu na 80 m ppl.: Macie Ja- 
kówną, sprinterów: Stawczyka,
Wolniewicza, Dębińskiego, Adam­
skiego, W awrzyniaka — średnio- 
dystansowców: Orywoła i Józefo- * 
wicza, oszczepników: Sumińskie­
go, Kujawę, skoczków: Dziewol- 
skiego, J Skałbanlę 1 Inn.

Drugim kandydatem do zajęcia 
pierwszego miejsca .w punktacji 

drużynowej lekkoatletyki Jest 
warszawska AWF. Stańko, Gam- 
carczyk, Lipski, Ilwicka, Kuchta, 
Kopećv Drozdowski, Kozłowski, 
Mauthe, Pazderskl, Milewski, 
Michniewlckl, Kowalski, Mucha 1 
inni będą najgroźniejszymi rywa­
lami poznaniaków.

Z innych okręgów zobaczymy 
między innymi:’ Potrzebowskiego, 
Spychalskiego (Szczecin), Kraw- 

czykiewicza (Gdańsk), Cichego, 
Plichcińskiego (Toruń) oraz wro­
cławian: Leśniaka i Lewandows­
kiego. Najciekawszymi konkuren­
cjami zarówno u kobiet Jak 1 
mężczyzn będą sprinty I skoki 
Dużo emocji winna dostarczyć 
sztafeta 4 x 100 m. O prymat 
w niej będą walczyć drużyny Po­
znania 1 AWF. Poznaniacy uzy­
skali' Już w bieżącym sezonie do­
skonały czas — 43,8.
Powszechne zainteresowanie sku­

pia się wokół startu Stawczyka. 
Akademicki Mistrz Świata wyle­
czył się z doznanej uprzednio kon­
tuzji i sygnalizuje dobrą formę. 
Najgroźniejszymi jego konkurenta­
mi są: Kopeć, Lipski, Dębiński i A- 
damski.

Na 800 m rywalami’ Potrzebow­
skiego będą wrocławianie: Leśniak 
i Lewandowski. Obaj cl zawodnicy 
osiągnęli w bieżącym sezonie do­
skonałe wyniki: Leśniak — 1,59,6 
min. a Lewandowski 2,00,5 min. Z 
kobiet: Ilwicka, Lesznerówną, Ma- 
ciejakówna, Stańko i Kuchta po­
twierdziły swoją dobrą formę we 
Wrocławiu na meczu międzyzrzesze- 
niowym Gwardia — AZS. Trudno

nam jest teraz wytypować pewnych 
kandydatów w poszczególnych kon­
kurencjach. Stawka zawodników 
jest wyrównana w związku z czym 
nie są wykluczone niespodzianki.

Piłka ręczna
Najciekawlej zapowiada się tur- 

nie) koszykówki męskiej. Do roz- 
giywek zgłosiło się 13 drużyn a to: 
AZS-y z Krakowa, Częstochowy, 
Gdańska, Katowic, Lublina, . Łodzi, 
Poznania, Rokitnicy, Szczecina, To­
runia, Warszawy, Wrocławia oraz 
AWF (W-wa).

Już pierwsze eliminacje, które 
rozpoczęły się w ubiegły czwar­

tek przyniosły niespodziankę. Do-1 
starczyli jej łodzianie, w ygryw a-1 
Jąc z kandydatem na mistrza gra­
py łl-ej AZS-em Kraków. Do 
spotkań finałowych winny prze­
dostać się przez sito eliminacji 
drużyny: Warszawy, Wrocławia, 
AWF-u oraz Łodzi lub Krakowa.

W finale mecze odbywać się 
będą systemem każdy z każdym, i 
W wypadku zdobycia przez kil-1 
ka drużyn jednakowej llośd 
punktów o pierwszym miejscu de. 
cyduje lepszy stosunek strzelo­

nych koszy.
W koszu żeńskim pewnym fawo­

rytem są warszawskie akademiczki 
— wicemistrzynie Polski. Z czoło­
wych drużyn siatkówki męskiej zo­
baczymy zdobywcę pucharu PZKSS, 
AZS Warszawa, AZS Łódź, Lublin 
i inn. Prawdopodobnie w finale 
spotkają się łodzianie z warszawia­
kami. Oba zespoły mają w swojej 
szóstce reprezentantów Polski: Bu- 
sza. Gródeckiego (W-wa) i Front- 
czaka (Łódź).

W  siatce żeńskiej walka rozegra

się prawdopódobnle pomiędzy AZS 
(Warszawa) a AWF-em. Wymienio­
nej dwójce zagrozić mogą łodzian­
ki.

Pozostałe trzy dyscypliny, któ- 
re obejmują tegoroczne mistrzos­
twa a to: pływanie, piłka nożna 1 
tor przeszkód nie są bardzo popu­
larne wśród młodzieży akademic­
kiej. Mimo to Jesteśmy pewni, że 
walka o tytuły będzie zacięta.

Tyle papierowych obliczeń. 
Kilkudniowa Impreza z udziałem 
przeszło 1200 studentek 1 studen­
tów wykaże dorobek AZS na od­
cinku umasowienla kultury fizycz­
nej 1 sportu na wyższych uczel­
niach. (Zuk).

Z  dołychczasow ych
Akademickich 

Mistrzostw Świata

P R ZE D  Z L O T E M
u

M ł o d z ie ż  całego  św ia­
ta  ży je  obecn ie  pod 

znakiem  p rzygo tow ań  do 
III Św iatow ego  Zlolu M ło­
d y c h  B ojow ników  o Pokój, 
w szyscy  po stęp o w i stu d en ­
ci p rzy g o to w u ją  się  do  XI 
Letnich Ś w iatow ych  Ig rzy sk  
A kadem ick ich  w  B erlinie. 
W ę w szystk ich  k ra ja ch  
św ia ta  Zlot berliń sk i w yw o­
ła ł olbrzymie; za in tere so w a­
n ie. Liczne s tow arzyszen ia  
stu d en ck ie  w y b ie ra ją  d e le ­
ga tów  n a  Z lo t,, p rzep ro w a­
d zają  e lim inacje  sportow y 
przed Igrzyskam i.

W  Pek in ie  za­
k o ń czy ły  się  n ie - |  
daw no  elim ina­
c je  koszyków ki 
p row adzone  w 
ska li 'ogó lńopań- 
stw ow ei, aby 
w y ło n ić  re p re ­
zen tac ją  do B er­
lina- O gółem  
C hiny  będ ą  re ­
p rezen to w an e  na 
Z locie przez 200- 
osobow ą de leg a­
c ję , sk ład a jącą  
się  z m łodych 
robotników , s tu ­
den tów , g ru p y  
k u ltu ra ln e j oraz  
d ru ży n y  sp o rto ­
wej-

P ostępow a m ło­
dzież św ia ta  łą ­
czy  p rzygo tow a­
n ia  do Z lotu w  
B erlin ie z w a lk ą  
o pokó j, ó za­
w arc ie  p a k tu  po­
k o ju  m iędzy 
pięciom a m o­
carstw am i. T ak  np. w  T ehe­
ran ie  stu d en ci zorgan izow a­
li k a raw a n ę  p o k o ju , k tó ra  
u d a ła  s ię  do  D am avande, 
m iejscow ości po łożonej o 40 
km  od sto licy  Iranu , celem  
zeb ran ia  podpisów  pod  A p e­
lem  o P ak t Pokoju-

P rzygotow aniem  do  Zlo­
tu  be rliń sk ieg o  i  Ig ­
rzysk  S tudenck ich  są  I A k a­
dem ick ie  M istrzostw a Pol­
ski. Ponad 1200 spoTtowców- 
stu d en tó w  na  Ig rzy sk ach  w e 
W ro c ław iu  zam an ifestu je
sw ą tęży zn ę  fizyczną oraz 
so lidarność  z h asłam i MZS 1 
SFMD, Jednoczącym i ca łą
m łodzież p o stęp o w ą  św ia ta  
w  w ielkim  froncie  poko ju .

Łącznie z uczestn ikam i e li­
m inacji w  poszczególnych
środow iskach , w  ro zg ry w ­
ka* h  A kadem ick ich  M i­
strzostw  Polski w e  W rocła- 

Wlu W eźmie ti- 
dz ia l oko ło  30 
ty s ięc y  m łodzie­
ży stu d enck iej.

Polscy studen- 
c i-sportow cy po­
jad ą  n a  ' Z lot 1 
Ig rzy sk a  do Ber­
lina z całym  sze­
reg iem  su k ce­
sów , o siąg n ię ­
ty ch  przez nasze  
se k c je  w y czy n o ­
we- C oraz lep ie j 
łączą  studenci 
do b re  w y n ik i w 
n au ce  z dobrym i 
rezu lta tam i sp o r­
tow ym i i u d o ­
w ad n ia ją , że
sp o rt n ie  p rze­
szkadza , lecz 
w p ro s t p rzec iw ­
n ie , pom aga  w  
stu d iach . D zięki 
In ic ja ty w ie  AZS 
stu d en ci zbudo­
w ali w ie le  bo isk  
s p o r to w y c h . do 
p iłk i ręcznej, 

rzu tn i i skoczni.
N a  b erliń sk im  Z locie s tu ­

d enci po lscy  zado k u m en tu ją  
sw ą so lidarność  z w szy stk i­
m i stu d en tam i św ia ta , w a l­
czącym i o po k ó j 1 dem o k ra ­
ty czn ą  nau k ę.

Dobrymi wynikami 
w nauce i sporcie

Studenci polscy 
na Światowych Igrzyskach Akademickich

W roku bieżącym w ram ach III 
Zlotu Młodych Bojowników o Po­
kój w Berlinie odbędą się XI L et­
nie Akadem ickie M istrzostwa 
Świata.

Studenci polscy w raz ze studen­
tam i innych krajów  staną do szla­
chetnej rywalizacji sportowej, by 
wykazać swoją tężyznę fizyczną i 
zadokum entować swą niezłomną 
wolę, w alki o pokój.
• Miejscem zlotu będzie Berlin — 
miasto, które otrzymało nowe mo­
żliwości rozwoju politycznego i 
społecznego.

W związku z III  Zlotem, we 
W rocławiu w dniach od 28 czerw­
ca do 5 lipca odbywają się Mi­
strzostwa Akademickie Polski.

Na starcie ujrzym y czołowych 
lekkoatletów , koszykarzy i siat­
karzy.

Jak  rozwija się studencki sport 
w Polsce Ludowej, mogą nam  
opowiedzieć wyniki, osiągane 'przez 
naszych sportowców-akadem ików 
na M istrzostwach Akademickich 
Świata.

S pind lerow y M łyn
W roku  1949 w Spindlerowym 

Młynie spotkali się czołowi n a r­
ciarze św iata zrzeszeni w MZS.

Polscy akademicy odnieśli w iel­
ki sukces, zdobywając pierwsze 
miejsce drużynowo.

Stefan Dziedzic zdobył żłoty 
m edal i ty tu ł m istrza św iata, wy­
gryw ając , kom binację norweską. 
W icemistrzem został Kw apień 
przed Kaczmarczykiem.

W biegu płaskim" na 18 km  ty­
tu ł akademickiego m istrza św iata 
zdobył Kw apień Dziedzic był 
trzeci. Sztafeta polska 4x10 km 
zdobyła wicemistrzostwo. W 
czwórboju narciarskim  ważne 
zwycięstwo odnieśli Polacy zaj­
m ując 4 pierwsze miejsca. Kon­
kurs skoków otw artych przyniósł

dalszy sukces nasizym akadem i­
kom. W pierwszej 10-ce znalazło 
gię ich 5-ciu. A mianowicie: 2) 
Karpiel, 3) Kaczmarczyk, 4) Ko­
zak, 6) Samek-GąSienica i 9) Dzie­
dzic.

B u d ap esz t
W tym  samym roku w  Buda­

peszcie sportowcy 16 krajów  wal­
czyli o zaszczytne tytuły m is­
trzów w Igrzyskach L etnich. Pol­
ska wysłała; lekkoatletów, bokse­
rów, koszykarzy, siatkarzy, wio­
ślarzy i gimnastyków.

Plonem tych zawodów były  3 
ty tu ły  akademickich mistrzów 
świata, 4 tytu ły  Wicemistrzowskie 
i 4 brązowe medale.

Zespołowo akademicy polscy 
znaleźli się na trzecim miejscu 
za ZSRR ł Węgrami. Tytuły m i­
strzów zdobyli: Zdobysław Staw 
czyk w biegu na 300 m z czasem 
Zl,2 sekv (wynik ten  był lepszy 
od rekordu akedemicklego św ia­
ta  i Jest nowym rekordem  Pol­
ski), Teodor Kocerka wygrał 
bieg wioślarski Jedynek, pókonu 
jąc doskonałego Węgra Simo. 
Trzeci ty tu ł akademickiego m i­
strza  św iata zdobył Edw ard A- 
damczyk w  skoku w dal, osiąga­
jąc odległość 7,27 m.
Czwórka ze sternikiem  wro­

cławskiego AZS-u zdobyła srebr­
ny medal. W skład załogi wcho­
dzili: bracia Szwarcerzy,. Jago­
dziński, Żarnowiecki i Kisiele- 
wicz. Bokserzy polscy zdobyli 3 
srebrne i 4 brązowe medale.

Siatkarki uległy doskonałemu 
zespołowi ZSRR i Czechosłowacji, 
zdobywając trzecie miejsce. B rą­
zowy medal zdobyli d la nas rów ­
nież szermierze.

witamy III Światowy Zlot Młodych Bojowników o Pokój 
i XI Letnie Igrzyska Akademickie

Stadion im. W . Ulbrichta w Berlinie
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C.G. Bidwell SŁOWO POLSKIE Sti

Kiedy id  Polsce buduje się laboratoria i zakłady naukowe 
a naukowcy korzystają z wszechstronnej pomocy państwa

angielski uczony tuła się 
w poszukiwaniu uczciwej pracy

gdyż... u j  Anglii nie ma pieniędzy
na badania naukowe 
nie związane z przygotowaniami 
do nowej wojny
UCZONYM polskim  korzystającym  z wszelkiego rodzaju 

pomocy ze strony państwa, posiadającym  szerokie per­
spektyw y i olbrzym ie możliwości służenia sw ą wiedzą 

i zdolnościami wielkiej spraw ie pokoju — trudno jest z pew ­
nością zrozumieć szalone trudności i przeszkody, na jak ie n a ­
potykają ich koledzy na Zachodzie.

Zapowiada się 
dobry urodzaj

PGR w Polanowicach kIKru&z 
wicy obejmuje około 1000 ha 
ziemi. W roku ubiegłym zało­
ga gospodarstwa zajęła I  miej­
sce we współzawodnictwie pra­
cy w skali wojewódzkiej pod 
względem wydajności plonóiu z 
ha i jakości nasion. Tegoroczny 
zbiór zboża w PGR Polanowice 
kjKruszwicy zapowiada się do­
skonale. Na zdjęciu inż. Ber­
nard Filutowicz (dyr. Stacji 
Hodowli Nasion) ogląda wspa­

niale wykłosione żyto.
(CAF fot. Tymiński)

Z naszego obserwatorium

„Szczęśliwi*1 
Hiszpanie
w jaskiniach
NARESZCIE dow iedz ie liśm y się, co 

d a je  w  k ra ja c h  k ap ita lis ty czn y c h  
p raw dziw e szczęście i zadow olenie. T a ­
jem n icę  „e lik s iru  szczęścia** zd radz ił 
n am  b u rżu az y jn y  tygo d n ik  szw ajca rsk i 
„S chw eizer I l lu s tr ie r te  Z e itu n g “ , k tó ry  
o p u b lik o w a ł se rię  zd jęć  z po łudn iow ych  
p odm iejsk ich  oko lic  M adry tu . O tóż re ­
żim  F ranco , w y d a jący  o lb rzym ie  sum y 
n a  zb ro jen ia  i u trz y m an ie  po lic ji, n ie  
dba  zupe łn ie  o  b udow n ictw o  m ieszka­
n iow e. T oteż w ielu  ro b o tn ików  m a d ry c ­
kich , nie m a jąc  d achu  nad  głow ą, m u ­
s ia ło  zam ieszkać w ja sk in iac h . Z d jęc ia  
ty c h  n ieszczęśliw ych loka to rów  ja sk iń , 
zepch n ię ty ch  do tego  s tan u  przez Ja­
sk in iow ców  będących  u w ładzy—szw aj 
c a rsk i p ism ak  z a o p a tru je , w  n ajcyn icz- 
n ie jszy , na ja k i m ogło zdobyć się  p ió ro  
d z ien n ik arz a , ko m en ta rz .

C zytam y tam  w ięc: „Ż ycie  w ja sk i­
n iach  połączone je s t też z pew nego ro ­
d za ju  szczęściem**. In n y  podp is znow u 
dow odzi: ,,...w  tych  m ieszkan iach  j a ­
sk in iow ych , gdzie m ożna się  w praw dzie  
u dusić  w brudzie , ży ją  w  doskonałym  
szczęściu ludzie, aczko lw iek  w y d a je  się 
to  m ało wiarygodne**.

W ja sk in iac h  n ie  m a św ia tła  e le k ­
try czn eg o , w odociągów , gazu, k an a liza ­
c ji, ba, n ie  m a n aw e t zw ycza jnych  p ie  
ców . Ludzie śp ią  poko tem  na ziem i. 
B ra k  tu  stołów  i szaf.

A ty tu ł te j serii n ad  se riam i b rzm i: 
..G odność i  szczęście cz łow ieka je s t 

n iezależne  od tech n ik i i komfortu**...
T ak . św ia t dzieli się na m ilia rderów , 

k tó rz y  m a ją  ja ch ty , pałace, luksusow e 
sam ochody  i są zapew ne „nieszczęśli- 
w i“ , gdyż p rzecież to n ie  te ch n ik a  1 
k om fo rt"  d a ją  szczęście — i na „szczę­
ś liw y ch " , k tó rzy  m ogą sobie m ieszkać 
w  ja sk in iac h  i n ie  pow inn i m ieć  w ięk­
szych  asp irac ji.

R obotn ik  h iszpańsk i, p rzeczy taw szy , 
i e  w  jask in iach  ży je się ta k  szczęśl­
iwie, być  może pew nego dn ia zap ropo ­
n u je  ty ra n o m  frank istow sk im :

— Może byście  zakosztow ali tego 
„szczęścia*' ja sk in iow ego . B ylibyście 
ta m  w łaściw ym i ludźm i na w łaściw ym  
m ie jscu . A nam  o d dajc ie  M adry t. Lub 
racz e j — m y sam i go sob ie odb ierze-

mv Grot.

Weźmy dla przykładu młodego 
uczonego angielskiego, rozpoczyna­
jącego swą karierę naukową. J a ­
kie ma przed sobą perspektywy?

Towarzystwa 
amerykańskie 
interesują się tylko 
bombami
T O zależy, co zamierza ten mło 

dy uczony robić. Kredyty na 
badania w gałęziach wiedzy, służą 
cych celom wojennym, w zrastają i 
wynoszą 82,5 proc. wszystkich wy 
datków na badania naukowe. Moż 
na więc znaleźć pracę w tej dzie­
dzinie.

— Na czym polega ta  praca?
— Są to oczywiście badania nad 

energią atomową. O ile chodzi o 
stronę techniczną, to Insty tu t Ba­
dań Atomowych w Harwell, w po 
ludniowej Anglii, ma w tej dziedzi 
nie poważne osiągnięcia.

— Energię atomową można prze­
cież wykorzysać dla dobra ludzko­
ści?

— Hm. Oczywiście. Ale nie w 
Wielkiej Brytanii. Większość p ra ­
cowników Instytutu w Harwell chęt 
nie pracowałaby dla celów pokojo­
wych, lecz program badań ustala­
ny jest przez co najmniej tuzin róż 
nych towarzysw amerykańskich, a 
te in tersują się tylko bombami.

A więc prof. Berna) miał rację, 
mówiąc: „Kto pokrywa koszty ba­
dań naukowych, ten nimi kieruje".

— Proszę nie zapominać że prof. 
Bernal został za te słowa usunięty 
z Rady „British Association“ . Po­
zostaje jednak faktem, że Sir John 
Cockoroft, dyrektor Instytutu Ba­
dań Atomowych, oświadczył na kon 
ferencj-i naukowej w Londynie, iż 
upłynie 25 la t zanim Wielka Bry­
tania zastosouje na szeroką skalę 
energię atomową dla celów pokój o 
wych. Stany Zjednoczone nie dają 
nam żadnych możliwości w tym kie 
runku, zachowując w tajemnicy 
przed uczonymi brytyjskim i więk­
szość posiadanych danych technicz 
nych. Ponadto cały uran wydoby­
wany na Zachodzie kierowany jest 
do Ameryki do produkcji bomb ato 
mowych. W ten sposób rola uczo­
nych brytyjskich ogranicza się do 
roli marionetek tych uczonych ame 
rykańskich, którzy zaprzedali się 
podżegaczom wojennym z Wall 
Strett.

Gałąź wiedzy 
szczególnie popierana 
przez USA
JAKŻEŻ mogą uczeni, zdając so 

bie sprawę, jak  dalece nauka 
przyczynić się może do dobrobytu 
i podniesienia stopy życiowej ludz­
kości, poświęcać się tego rodzaju 
pracy?

— Są jeszcze inne gałęzie wie­
dzy z tej samej dziedziny. Może in 
teresują pana badania dla celów 
wojny bakteriologicznej? Oczywi­
ście są to badania ,jeśli tak można 
powiedzieć, wywrócone do góry no 
gami, „badania" przeciwne natu­
rze. Zazwyczaj bada się choroby, 
aby zapobiec ich rozprzestrzenia­
niu. Tutaj przeciwnie — chodzi o 
znalezienie sposobów wywoływania 
chorób. Ta gałąź wiedzy ma przed 
sobą szerokie perspektywy. Stany 
Zjednoczone zalecają przyspiesze­
nie badań...

Młody uczony nie chciał już słu 
chać dalej i poszedł odwiedzić swe 
go przyjaciela w Departamencie 
Badań Naukowych i Przemysło­
wych.

W Anglii 
nie ma pieniędzy 
na badania naukowe 
nie związane z wojną

C HCIAŁBYŚ pracować u nas? 
Nie myśl nawet o tym. Nigdy 

nie otrzymywaliśmy zbyt wiele pie 
niędzy na nasze prace. Tym bar­

dziej teraz. W 1937 roku korzysta 
liśmy z 12,2 proc. budżetu państwo 
wego, przeznaczonych na badania 
naukowe, obecnie otrzymujemy tyl 
ko 3,5 proc.

— Ależ w waszej dziedzinie jest 
moc do zdziałania: bakteriologiczne 
badania artykułów żywnościowych, 
badania wytrzymałości materiałów 
budowlanych i inne tego rodzaju 
rzeczy.

— Powinniśmy to robić. Okazuje 
się jednak, że na sprawy związane 
z podniesiem stopy życiowej ludno­
ści, pieniędzy nie ma — wszystko 
idzie na zwiększenie możliwości za­
bijania.

Miody uczony, który pragnie wy 
korzystać swą wiedzę i zdolności z 
korzyścią dla bliźnich, jeszcze nie 
rezygnuje. Może by więc spróbo­
wać poszukać pracy w laborato­
riach koncernów przemysłowych? '

Wynalazki w Anglii 
przynoszą korzyść 
tylko kapitalistom
■\X7 IDAĆ, że nie zdaje pan sobie 
* * dokładnie sprawy z celów na 

szej pracy laboratoryjnej. Płacą 
nam nie za wynalazki, z których 
skorzystałoby społeczeństwo —lecz 
za ulepszenie metod produkcji, co 
pozwoliłoby naszej firm ie sprzeda­
wać więcej swych artykułów i po 
wyższej cenie, lub też za ulepsze­
nia zmniejszające koszty...

— Przecież mniejsze koszty pro­
dukcji pociągają za sobą obniżkę 
cen; a jeśli to, co produkujecie, po 
trzebne jest społeczeństwu, — wa­
sza praca przynosi korzyść ludno­
ści.

—  Myli się pan. Zmniejszone ko 
szty oznaczają zwiększenie zysków. 
Producentów nie obchodzą potrze­
by społeczeństwa; chodzi im jedy­
nie o to, aby móc — przy pomocy 
reklamy — sprzedawać swój towar 
po jak  najwyższej cenie. W prze­
myśle kapitalistycznym badania na 
ukowe dotyczą głównie artykułów 
luksusowych. Nauka mogłaby się 
znacznie przyczynie do produkcji 
tańszych i bardziej odżywczych 
artykułów spożywczych...

— Lord Boyd Orr powiedział kie 
dyś, że 20 milionów Anglików nie 
może sobie pozwolić na kupno po­
trzebnej im dla zdrowia żywności.

— I ma rację. Ale któż zechce 
angażować swe kapitały dla popra­
wienia tej sytuacji.
14 tys. uczonych 
domaga się pracy 
dla pokoju

IV  ASZ młody uczony jest zdepry 
_ _ mowany. W jaki sposób zna­

leźć pracę, do której ma zamiło-

D O c e li  z b ro d n ia rz a  h i t l e ro w s k ie g o ,  
s k a z a n e g o  n a  ś m ie rć ,  w c h o d z i  u -  

ś m ie c h n ię ty  s t r a ż n ik  a m e r y k a ń s k i .
— N o , p r z y n io s łe m  p a n u  o s ta tn ią  k o ­

la c ję .
— Co, j u t r o  r a n o  e g z e k u c ja ?
— N ie , a le  J u t r o  r a n o  b ę d z ie  p a n  

w y p u s z c z o n y  n a  w o ln o ść , (zg)
H*

M IN IS T E R  M a rs h a ll  w e z w a ł  do  s ie ­
b ie  r e k t o r a  je d n e g o  z  u n iw e r s y t e ­

tó w  a m e r y k a ń s k ic h  i o św ia d c z y ł:
— M o im  z d a n ie m  n a u k a  a m e r y k a ń s k a  

z b y t  m a ło  p o w ią z a n a  Je s t  z p o t r z e b a ­
m i c z ło w ie k a  p r a c y .

— C z ło w ie k a  p r a c y ?  N ie  r o z u m ie m !  — 
p r z y z n a ł  s ię  s z c a o .z e  r  ;k to r .

— T o  z n a c z y  z  p o t r z e b a m i  c z io w le k a , 
s łu ż ą c e g o  w  a rm i i .  X a u k ;i a m e r y k a ń ­
s k a  m u s i  s ta n ą ć  w  s łu ż b ie  p o k o ju .. .  K to  
s łu ż y  p o k o jo w i ,  m u s i  s łu ż y ć  p rz e d e  
w s z y s tk im  a r m i i  a m e r y k a ń s k ie j ,  k tó ­
r a  p rz y n o s i  w ie c z n y  p o k ó j  la d o m  c a ­
łeg o  ś w ia ta .  A le  k r ó tk o  m ó w ią c  m u s i 
p a n  z w o ła ć  „ k o n g r e s  n a u k i'* . I to  J a k  
n a jp r ę d z e j .

— R o z k a z , p a n ie  m in is t r z e !
R o z p o c z ę ły  s ię  p rz y g o to w a n ia  do  k o n

g r e s u .  M a rs h a ll  s k r u p u la tn i e  k o n * ro lo ­
w a ł w s z y s tk ie  z g ło sz o n e  l e f e r a t y .

— H m  E n e r g ia  a to m o w a  w s łu ż ­
b ie  a r m i i"  — b a rd z o  ła d n y  t e m a t .  A  co 
ta m  p r z y g o to w u je  a r c h i te k tu r a ?

— J e s t  b a rd z o  c ie k a w y  o d c z y t:  „ N o ­
w e  s ty le  b u d o w y  o b o zó w  k o n c e n tr a c y j -  
n y c h “ .

— I n te r e s u j ą c e .  J a k  w id a ć  n a u k a  b ie ­
r z e  ju ż  t e m a ty  z w ią z a n e  z ż y c ie m . To 
b a rd z o  d o b rz e !  A s e k c ja  c h e m ii?

— „ U le p sz o n e  k o m o ry  g a z o w e  u ł a t ­
w ia ją  o b ro n ę  k u l tu r y  z a c h o d n ie j" .

— D o s k o n a le . D o b rz e  p o w ią z a n o  te m a t  
n a u k  ś c is ły c h  z h u m a n is ty c z n y m i

Z k o le i  M a rs h a ll  p o c z ą ł  p rz e g lą d a ć  
t e m a ty  z d z ie d z in y  m e d y c y n y .  W rę c e  
je g o  w p a d ł  j e d e n  z r e f e r a tó w .

— A re s z to w a ć ...  n a ty c h m ia s t  a r e s z to ­
w ać! — z a w o ła ł  ro z w ś c ie c z o n y . — Co za 
z d ra jc a  j e s t  a u to r e m  te g o  r e f e r a tu ?

T y tu ł  r e f e r a tu  b r z m ia ł  „ J a k  s k u te c z ­
n ie  z w a lc z a ć  e p id e m ię  t y f u s u " .

— C h c ia łb y  n a m  te n  ł a jd a k  w y rw a ć  
o s ta tn ią  b r o ń  z r ę k i .  G d y b y  t a k  C h iń ­
c z y cy  w p a d l i  w  p o s ia d a n ie  te g o  r e f e r a ­
tu .  O s k a rż y ć  z m ie js c a  o d z ia ła ln o ś ć  
a n ty a m e ry k a ń s k ą .  Z a m ia s t  te g o  o p r a ­
c o w a ć  r e f e r a t  „ B r o ń  b a k te r io lo g ic z n a  
z a p e w n i p o k ó j  c a łe m u  ś w ia tu " .

wanie i wykorzystać zdobytą wie­
dzę — ,a  jednocześnie pracować 
dla sprawy pokoju i przyczynić się 
do polepszenia losu swych bliźnich?
N Nasz młody przyjaciel znajduje 
się istotnie w sytuacji rozpaczli­
wej. Jest to zresztą sytuacja tysię 
cy uczonych w Wielkiej Brytanii i 
we wszystkich państwach Zacho­
du. Stowarzyszenie Uczonych, li­
czące 14.000 członków, wyraziło na 
swej konferencji w 1951 roku zde­
cydowaną wolę pracy dla sprawy 
pokoju. Domagało się zmniejszenia 
brytyjskich wydatków na zbroje­
nia i żądało zniszczenia zapasów 
bomb atomowych. W Wielkiej Bry 
tanii coraz więcej uczonych włącza 
się w szeregi ruchu obrońców po­
koju, domagając się, aby nauka 
wykorzystywana była dla dobra 
ludzkości. I na tym jedynie opie­
rać może swe nadzieje nasz młody 
przyjaciel. Chciałby on mieć takie 
same możliwości, jakie posiadają 
dzisiaj polscy uczeni różnego wie­
ku i różnych specjalności.

List z  Ciechocinka

W  doskonałych warunkach

ludzie pracy 
przeprowadzają kurację

uj ciechocińskim  zdrojow isku
C i e c h o c i n e k  — zdró j, p*ło

żony na nizinie kujawskiej, 
posiada obok kąpieli błotno - boro 
winowych, solankowych i kwaso- 
węglowych, zakłady wodo - lecznic­
twa, inhalatorium ,irygatorium i 
mechanoterapię.

W  Zdrojowisku tym można więc 
przeprowadzać różnorodne kuracje 
i spędzać czas w sposób przyjemny  
w pięknych i dobrze utrzymanych  
parkach, okalających wszystkie pen 
sjonaty i sanatoria.

K A LE N D A R Z Z K W IATÓW .
TA T  CIECHOCINKU na specjał- 
W  ną uwagę zasługuje wysoko 

rozwinięty kunszt miejscowych o- 
grodników, którzy przyozdabiają 
kwietniki uzdrowiska żywym kalen 
darzem z kwiecia i różnobarwnych 
roślin, który codziennie wczesnym 
rankiem zmienia datę.

Wprowadzone ostatnio planowa­
nie czasu kąpieli daje kuracjuszom  
możność korzystania z nich punktu 
alnie w oznaczonej godzinie bez wy 
czekiwania na swoją kolejkę.

Położony w sąsiedztwie łazienek 
Dom Wypoczynkowy „Orbisu“ jest 
pięknie zaplanowany / rozbudowa­
ny. Kompleks zabudowań posiada 
dużą i estetycznie urządzoną jadal­
nię oraz świetlicę z własną biblio­
teką i czasopismami. Pokoje go­
ścinne urządzono nader estetycz­
nie. Zainstalowano w każdym z

nich umywalnię z ciepłą i zimną 
wodą. Jedyną bolączką, która trapi 
kuracjuszy w okresie wczesno - je­
siennym i późną jesienią, jest brak 
ogrzewania w pokojach.

Kuchnia Domu Wypoczynkowego 
cieszy się na ogół dużym uzna­
niem. Jest może tylko zbyt jedno­
stajna.

Z Ł Y  S Y ST E M  
K W A TE R O W A N IA .

Ki e r o w n i c t w o  zakładu skar
ży się jednak na niedawno 

wprowadzony nowy system dyspo­
nowania pokojami i rozmieszczania 
gości.

Obecnie sprawy zakwaterowania 
kuracjuszy rozstrzygane są central 
nie, co uniemożliwia racjonalną go 
spodarkę lokalami, uwarunkowaną 
indywidualnymi potrzebami po­
szczególnych gości. A oto konkret­
ny przykład: Dyrekcja „Orbisu“ 
wyznaczyła dla przyjezdnych z 
Warszawy pokoje mieszczące się na 
parterze, Łódź obdzieliła pokojami 
na wyższych piętrach. Tymczasem  
niektórzy łodzianie chorują na ser 
ce i niedowład nóg. Trudno im wo­
bec tego luędrować na 1 piętro i 
chętnie zamieszkaliby na parterze, 
gdzie znajdują się niekiedy wolne 
pokoje, nie obsadzone przez war­
szawskich gości.

Małgorzata Siemieniak 
Koresp. z Warszawyt

Blaski i cienie Szczairna Zdroju

ale wycieczki są jeszcze niewłaściwie organizowane

Eukadia Pakuła ze Szczytna 
czuje się z każdym dniem 
zdrowsza w uroczym uzdrowisku

SZCZAWNO ZDRÓJ, w  czerwcu.

GDYBY sędziwy Mieszko obudził się na chwilę z grobu, 
zdziwiłby się niepom iernie, widząc w Szczawnie u źró­

dła swego im ienia ty lu  chłopów i robotników. Rok 1951 jest 
pod tym  względem rekordowym .
Nie trzeba nawet grzebać w da­

nych statystycznych — wystarczy 
przejść się po tym starym, history 
cznym uzdrowisku, by przekonać 
się naocznie o prawdzie tych słów.

Eukadia z „Bristolu"
EUKADIA Pakuła, robotnica 

wielkiej roszarni lnu w Szczyt­
nie na Pojezierzu Mazurskim — my 
je powoli szklankę, by za chwilę 
otrzymać w niej wodę m ineralną 
„Mieszko". Pakuła cierpi na scho - 
rżenie dróg oddechowych.

— Jestem  w uzdrowisku po raz 
pierwszy — mówi, a czarne jej oczy 
błyszczą przejęciem. — Bardzo mi 
się tutaj podoba, a  co najw ażniej­
sze czuję się zdrowsza.

Nasza rozmówczyni bawi w 
Szczawnie Zdroju na 3-tygodnio- 
wych wczasach leczniczych. Miesz­
ka w pawilonie „Bristol". Bardzo 
mile wspomina robotnica z Pojezie 
rza przedstawienie w Teatrze Zdro 
jowym, jakie kuracjusze mieli nie­
dawno sposobność oglądać.

— W Szczytnie nie zawsze jest 
możność odwiedzenia teatru, toteż 
każda impreza tu w Szczawnie jest 
przez nas z niecierpliwością oczeki­
wana. W ładnym otoczeniu, czło­
wiek zapomina o' chorobie.

W pierwszych dniach czerwca 
nie było w Szczawnie większych

rozrywek kulturalnych. Obecnie 
ten stan rzeczy ulega wyraźnej 
zmianie na lepsze. Na deskach miej 
scowego teatrzyku w ystępują raz 
po raz zespoły teatralne Warszawy, 
Łodzi i Krakowa. Na sprawy kul­
turalne Komisja Zdrojowa powin 
na położyć duży nacisk. Dla wielu 
ludzi bowiem, bawiących w Szczaw 
nie, okres kuracji może stać się nie 
tylko wzmocnieniem zdrowia, lecz 
także początkiem zbliżenia do 
książki, tea tru  i czasopisma.

Inną sprawą w artą  poruszenia 
jest sprawa wycieczek do okolicz - 
nych atrakcyjnych miejscowości. 
Wycieczki takie nie są jeszcze właś 
ciwie zorganizowane. Urządza się 
je  przeważnie do miejscowości po­
łożonych w pobliżu Szczawna: do 
Książna, czy Zagórza Śląskiego. W 
porozumieniu z PTTK, można by 
jednak zorganizować wycieczki dal 
sze, które zapoznałyby kuracjuszy 
z pięknem Ziemi Dolnośląskiej.

Nie wolno zrywać -  
czyli -  kosztowna 
przyjemność
K A ŻD Y  turnus spełnia w uzdro­

wisku jakąś społeczną rolę. O- 
becny opiekuje się rododendrona­
mi, które właśnie zakwitły w szcza

„Mieszko" bardzo smakuje Enkadii Pakule (pierwsza z lewej) i
je j towarzyszom z turnusu. (Fot. Sarnecki)

Łabędzie stanowią piękną ozdo­
bę stawu w Parku Miejskim  

w Szczawnie.

wieńskim parku, a które (o zgrozo!) 
m ają bardzo wielu stałych amato­
rów.

Przebogata gama kolorów tych 
niezwykłych kwiatów kusi niektó­
rych spacerowiczów chęcią ozdobie 
nia rododendronami mieszkań. Na 
szczęście te egoistyczne chęci para 
liżuje w porę kolektyw kuracjuszy 
i wczasowiczów, którzy spoczywa - 
jąc beztrosko na stylowych ław­
kach parkowych, wspartych na mie 
dzianych wężach — zawsze zdecy­
dowanie stają  w obronie zagrożo­
nych kwiatów. W bieżącym sezo­
nie trzech upartych amatorów opia 
ciło już swoją nierozsądną „miłość" 
do rododendronów i azalii m anda­
tami karnymi, co wpłynęło studzą- 
co na ich rozpalone uczucia.

A w niedzielę •i*
VX7 PARKU zdrojowym odbywa
’ * się koncert muzyki w wyko­

naniu erkiestry kopalni „Thoreza". 
Trudno wówczas zdobyć na ław ­
kach wolne miejsce. Koncerty, któ­
re odbywają się po południu należą 
do szczęśliwie pomyślanej tradycji 
uzdrowiska. Przed południem lu ­
dzie gromadzą się przeważnie w pi 
jalni wód.

Szklanka wody zdrojowej kosz­
tuje 30 groszy. Wielu amatorów 
. Mieszka" i „Dąbrówki" rozporzą­
dza rocznymi kartam i w cenie 10 
złotych. K arty upoważniają zarów­
no do wstępu na teren parku zdro 
jew eg o jak  i dó picia wody mine­
ralnej.

Wieczorem park pustoszeje. Z 
Białej Soli dolatują tony muzyki 
tanecznej. Na parę godzin skupia 
się tu życie uzdrowiska zanim się 
nie ułoży do spokojnego, przynoszą 
cego nowe siły snu.

Zbigniew Fin

Goraz wiącej jest rozrywek kulturalnych



LI PI EC
Niedziela

Mariana, Haliny

Wschód słońca — godz. S.18 
Zachód słońca — godz. 20.01

Jak  długo..
S TAŁE źródło „Spacerkowych" 

wzruszeń  — dystrybucja  — to 
prawdziwa pięta achillesowa hu­
moru, dobrego samopoczucia i bez­
troski mieszkańców naszego grodu.

Jak wykazaty ostatnie odkrycia 
zainteresowanych osobiście „bada­
czy" rynku tekstylnego, pięta owa 

jest na domiar 
złego bosa, pozba­
wiona odzienia 
zwanego w mowie 
potocznej skarpet­
ką.

MoZesz, bracie 
chodzić, szukać, 
zaglądać, pytać się, 
biegać z wyw ieszo­
nym  „do pasa“ ję­

zykiem  — efekt tych „zabiegów“ 
będzie jednakowy  — aż do znu­
dzenia.

Nie ma proszę pana.
— Wyszły.
— Będą za tydzień.
Oj dystrybucjo, . dystrybucjo!

(Ana)

D o b ry  n u m er
P OCZĄWSZY od soboty, przez 

trzy dni z  rzędu, w  sali Wo­
jewódzkiego Domu K ultury i w 
Hali Ludowe) występują artyści 
maskoioego teatru „Groteska", któ­
ry  przyjechał do Wrocławia ze 
sztuką pt. „Nowe szaty króla".

Otóż jak dowie­
dzieliśmy się z 
miarodajnych „za­
kulisowych" źró­
deł, jest to histo­
ria  pewnego na­
giego króla, który 
ze względu na swą 
bezdenną pychę i 
głupotę musiał

m  chodzić w  tzw.
■ ‘ ■J „stroju Adama".

Treść bajki ma 
duże wartości dydaktyczne, a je­
śli dodamy, że występować w niej 
będą artyści o całkiem niecodzien­
nych fizjonomiach, można śmiało 
zaryzykować twierdzenie, że bę­
dzie to numer „nie z tej zielYil".

I z pewnością — warto go obej­
rzeć! (Ana)

T rudno  i darm o
W  KIOSKU PSS, przy ostatnim  

przystanku tramwajowym na 
Oporowie można sobie kupić  piioo, 
oranżadę czy limoniadę. Jest rzeczą 
jasną, że po zakupieniu butelki 
któregoś z tych orzeźwiających p ły ­
nów można również bezzwłocznie 
ugasić pragnienie.

Do tego celu ob­
sługa kiosku posia­
da pewne, niespo­
tykane w innych 
tego rodzaju pla­
cówkach urządze­
nie pomocnicze o 
dźwięcznej na­
zwie: szklanki. 

Niestety, naczy- 
| nia te nie mają 
i żadnego zastoso- 
' wania.

A wiecie czytel­
nicy, dlaczego?

Odpowiedź jest conajmniej żenu­
jąca: Po prostu, nie ma ich w czym  
Umyć.

Tak, tak. Trudno tu znaleźć jakiś 
argument przekonywujący obsługę 
kiosku o całej dziwacznośd takiego 
tłumaczenia.

Trudno i — darmo' (Ana)

E gzo tyka
JA T  EDŁUG wiarygodnych zeznań 
W  podróżników i geografów, na j­

ciemniejsze noce są podobno w 
miejscowości afrykańskiej Palermo.

Twierdzenie to
• obalić może jednak  

| każdy obywatel, i
który zaryzyko- | 
walby spacer po 
ul. Władysława 
Skoczylasa w  Le- | 
śnicy, w  pewien 

‘ czas po zachodzie 
’ słońca.
• Powiadamy wam  

czytelnicy: Paler-
. mo — to ,,pestka1' 

Ulica Skoczylasc 
pogrążona jest nocą w  czarnym, u 
soczystym  mroku, którego nie roz­
świetla nawet najmniejszy promy- 
ezek tzw. „sztucznego światła".

Ha, cóż! Widocznie Elektrownia 
chce „na siłę“ zrobić z Leśnicy ja - 
kąś egzotyczną miejscowość. Inny- 
m ' słowy im. więcej ludzi połamie 
tobie tam zęby i nogi, tym  większa 
będzie „atrakcja“. (Ana)

Czytajcie
„Słowo44

Chociaż zniszczono jedyną w Europie

wytwórnię węgla rysunkowego
a rty k u ł ten zn ó w  p ojaw ił się w  s p rze d a ży

Kilka pił tarczowych 
i piec, jak do wypieku chleba 
—  to całe urządzenie „fabryki"

S Ł O W O  P O L S K I E Str. I

Ponad 100 tys. zł.
subskrybowali 
na P o ży c zk ę
pracownicy 
„Domu Książki"
W DNIU WCZORAJSZYM w 

Ekspozyturze Domu Książki 
odbyła się masówka sprawozdaw­
cza z akcji subskrypcji Pożyczki 
Narodowej.

Sprawozdanie z prac subskyp- 
cyjnych złoży! w Imieniu Komi­
sji Współdziałania ob. Szurkow­
ski. Pracownicy D.K. złożyli na 
pożyczkę sumę 112.210 zł. Z po­
szczególnych placówek D.K. n a j­
wyższą przeciętną odznaczyła się 
księgarnia n r 9 we Wrocławiu, 
przy ul. Świerczewskiego 98.

JW.

Imprezy
artystyczne
i sportowe 
organizowane  
w sierpniu i wrześniu 
przebiegać będq
pod hasłem
„Budujemy
W arszawę"
|VT A SPECJALNYM posiedzeniu

Wojewódzkiego Komitetu Od­
budowy Warszawy opracowano 
plan akcj- przygotowawczej do te ­
gorocznego Miesiąca Budowy W ar­
szawy. Wszystkie terenowe komi­
tety i koła odbudowy stolicy pro­
wadzić będą między sobą współza­
wodnictwo na polu jak  najw ięk­
szej ilości świadczeń n a  rzecz 
SFOS.

Nadto organizowane w mie­
siącach lipcu i slepnlu Imprezy 
artystyczne 1 sportowe przebie­
gać będą pod hasłem „B uduje­
my Warszawę".

Komisja imprezowo-propagan- 
dowa WKOW opracowała plan 1 
metody pracy propagandowej na 
miesiąc Budowy W arszawy — 
wrzesień. —

(Wer)

Dziś w kinie
dla najmłodszych
pierwszy lilm
bajkowy
p.ł. „Kopciuszek"

T>ZIŚ o godz. 10-ej w kinie dla 
-•-'najmłodszych „Warszawa", 

odbędzie się pierwszy seans filmu 
p.t. „Kopciuszek".

W hallu kina „Dom Książki" 
.organizował stoisko z książkami o 
reści bajkowej.

Przed wojną istniała w Zgorzelci 
Jedyna w Europie wytwórnia węgle 
rysunkowego, która uległa całkowi­
temu zniszczeniu. Artyści - plastycy 
siłą rzeczy, zamiast węglem musieli 
posługiwać się wyłącznie ołówkiem.

Tymczasem...
Tymczasem we Wrocławiu, przy 

Rejonowej Spółdzielni Przemysłu 
Ludowego i Artystycznego, powstał 
oddział produkcji tego, tak bardzo 
poszukiwanego artykułu.

Jak do tego doszło?
— Podczas okupacji siedziałem w 

więzieniu w Saksonii — mówi ob. 
Alfons Kozioł, twórca oddziału. 
Stamtąd skierowano mnie do pracy 
w zgorzeleckiej fabryce węgla ry­
sunkowego. Dzięki temu poznałem 
część procesu. Począłem ekspery­
mentować i po wielu niepowodze­
niach — udało się.

— Jak widzicie — mówi kler. 
S-ni — B. Dymitrow — produkcja 
odbywa się w warunkach niesłycha­
nie prymitywnych.

Rzeczywiście. Jakiś piec podobny 
do tych, w których baby na wsiach 
wypiekają chleb, kilka pił tarczo­
wych, to w zasadzie całe urządzenie 
„fabryki”.

— Nasz aparat dystrybucyjny — 
mówi dalej kierownik — tak dalece 
nie doceniał zagadnienia, że musia­
łem się udać do Warszawy, gdzie 
w ciągu jednego dosłownie dnia, 
rozchwytano całą naszą półroczną 
produkcję.

Sprawą zainteresowało się rów­
nież Ministerstwo Handlu Zagra­
nicznego, które zamierza wysłać 
większe partie tego produktu na 
eksport. Niestety zadaniom tyra 
na razie nie sprostamy ze względu 
na wprost chałupnicze metody wy 
twarzania. (W-y)

W ystawa prac
plastyków
wrocławskich
w  świetlicy 
fabryki „Rokita”
w Brzegu Dolnym

W celu zapoznania Junaków  ze 
sztuką, i zbliżenia ich do współ­
czesnej twórczości plastycznej, u- 
rządzono na polecenie Zarządu 
Związku Polskich Artystów P la­
styków wystawę prac członków 
Z.P.A.P. okręgu wrocławskiego.

W ystawa ta  została otw arta  dn. 
12.VI 1951 r. w Dolnym Brzegu, 
gdzie znajduje się na terenie F a­
bryki „Rokita" obóz Junaków.

28 obrazów wysłanych na tę wy­
stawę, znalazło pomieszczenie w 
świetlicy fabrycznej.

Dn. 15.VI. odbyła się prelekcja 
objaśniająca, którą wygłosił art. 
mai. Bronisław Wiktor.

Organizacją wystawy zajęła się z 
ram ienia związku a rt mai. Zofia 
Krokowska - Zastawnik.

W ystawę zwiedziło 1000 junaków, 
i 2000 robotników fabrycznych.

W ystawiają swoje prace Bielecki, 
Błażejewski, Brade, Dawska, Daw- 
ski, Geppert, Goldberg, Holler, K a­
miński, Kopystyński, Krysiński, 
Krokowska, Łańcucki, Modlibowski, 
Pękalski, Pogonowska, Potyńska, 
Rybicka, Sokołowski, Will.

160 studentów
W ydz. Rolnego 
jedzie
na praktyki 
wakacyjne

¥  UZ OD MARCA br. przebywają 
** studenci III r. Wydziału Rolne­

go na tzw. praktykach wakacyjnych.
Terenem praktyk są POM-y, 

PGR-y i spółdzielnie produkcyjne.
Do 20 bm. studenci odbywali 

praktykę ogólną, z której obecnie 
zdają egzaminy. Z dniem 1 lipca 
rozpoczyna się druga część prak­
tyk a mianowicie praktyka spe­
cjalizacyjna. Ta ostatnia trwać 
będzie do 20 września.
Na teren PGR-ów, POM-ów i sp*W- 

dzielni wyjedzie 160 studentów.
(Wer'.

Może teraz 
chleb i pieczywo
będą smaczne 
i świeże?

y  DNIEM 1 LIPCA br. wszyst- 
“  kie piekarskie zakłady pro­

dukcyjne, należące dotychczas do 
Spółdzielni Spożywców, przejdą 
pod zarząd Sp-ni Pracy Piekarzy 
i Cukierników.

Natomiast wszystkie punkty 
sprzedaży pieczywa podlegające 
Sp-m  Pracy Piekarzy i Cukierni­
ków — przejmie PSS.

Reorganizacja ta winna przy­
nieść znaczną poprawę w dotych­
czasowym zaopatrzeniu m iasta w 
chleb i pieczywo.

PSS, która prowadzi handel in ­
nymi towarami, była przeciążona 
tego rodzaju produkcją i nie mo­
gła zwrócić bacznej uwagi na spra­
wny wypiek pieczywa.

Obecnie Sp.P.P. i C., obejmując 
tylko produkcję, będzie kładła 
nacisk na jakość i ilość dobrego 
pieczywa, oraz na szybkie roz­
prowadzenie na placówki. W tej 
chwili komisje remanentowe 
tych spółdzielni przeprowadzają 
przygotowania związane z prze­
jęciem nowych placówek. 
Jednocześnie Prezydium  MRN 

stara się o pomieszczenie na pod­
ręczne magazyny m ąki przy pie­
karniach. (ag)

Robotnicy i robotnice W Z P O

czynem produkcyjnym
c z c zą  VEI-ą rocznicę P K W N

Obecni na masówce pracownicy, 
w odpowiedzi na  apel Huty„Ko- 
ściuszko", celem uczczenia zbliża­
jącej się rocznicy, podjęli szereg 
zobowiązań produkcyjnych.

Ekipa elektryczno-mechanicz- 
na zakładów zobowiązała się w y  
remontować w Czynie Lipcowym  
5 motorów oraz uzupełnić braki 
na taSmach produkcyjnych.
Ob. Ob. Jerzyk, Piszczyńskl, Ta- 

lman, Filipowicz i Gleba naprawią 
do 22 lipca 7 maszyn krawieckich.

Pracownice taśmy nr. 14 podnio­
są dzienną wydajność pracy ze 
160-ciu do 170-ciu proc., przy za­
chowaniu dotychczasowej jakości 
produkowanych artykułów.

Młodzieżowa brygada ZMP, p ra ­
cująca przy taśmie Nr. 13, zobo­
wiązała się w yrabiać 130 proc.

Z?e planowanie
urlopów
uirudira akcję
wczasową
n  NIA 25 bm. w gmachu ORZZ 
*■' odbyła się I Wojewódzka n a ra ­
da aktywu związkowego i adm ini­
stracyjnego pracowników przem y­
słu spożywczego.

Celem konferencji było podsu­
mowanie dotychczasowej pracy na 
odcinku socjalno -  ubezpieczenio­
wym oraz opracowanie nowych 
form prowadzenia tych akcji w la ­
tach 1951/52.

Szczególnie szeroko dyskutowane 
były problemy dorocznych wcza­
sów pracowniczych, sprawa lecz­
nictwa oraz w ypłat zasiłków cho­
robowych, em erytalnych i rodzin­
nych.

Jednogłośnie stwierdzono, ie  
oddolne ogniwa związkowe źle 
planują akcję przydzielania u r ­
lopów i wydawania skierowań na 
wczasy.
Rezultatem  złej pracy jest niedo­

bór wczasowiczów w domach wy­
poczynkowych w miesiącach zimo­
wych oraz wiosennych, a nadm iar 
w miesiącach letnich. (Wer)

dziennej normy. Robotnice taśmy 
nr. 11 wykonają miesięczny plan 
pracy za lipiec do 26-go bm.

Załoga krajaln i wyrabiać będzi* 
w Czynie Lipcowym 150 proc. 
normy zamiast dotychczasowych 
145-ciu.

Masówkę zakończono odśpiewa* 
nlem Międzynarodówki.

  (Wer.)

Zbyt drog ę 
są jagody
sprzedawane 
na rynku
\ k j  LASACH podwrocławskich roz- 

począł się zbiór czarnych jagód. 
W mieście ukazały się one, sprze­
dawane przez prywatnych handla­
rzy, w cenie 8 zł za kilogram.

Tymczasem, Jak nas informują, o- 
ficjalna cena za 1 kg. czarnych ja­
gód wynosi... 4,50 zl. Sądzimy, ż« 
różnica jest doprawdy zbyt wielka 
i kompetentne czynniki kontrolna 
winny się zagadnieniem tym zain­
teresować. Tym więcej, że zrywani* 
jagód jest dozwolone tylko dla 
własnego użytku, a jedynym przed­
siębiorstwem skupującym leśne o- 
woce i grzyby jest Centrala Leś­
nych Produktów Niedrzewnych 
„L?'-” (ster)

N otatnik

FA C H O W C Y  POSZUKIW ANI_______

1 IN T E N D E N T A , 1 W Y C H O W A W C Z Y N IĘ  
p r z y jm ie  n a ty c h m ia s t  Ż Ł O B E K  R S W  „ P R A ­
S A " W R O C Ł A W  P O D W A L E  Ś W ID N IC K IE  26. 
P o d a n ia  w r a z  z ż y c io r y s e m  s k ła d a ć  w  Ż ło b k u  
R S W  „ P r a s a “ .

1 S E K R E T A R K Ę  -  M A S Z Y N IS T K Ę  i 1 K O N ­
T Y S T K Ę  z a tr u d n i  o d  z a ra z  S P Ó Ł D Z IE L N IA  
IN W A L ID Ó W  S Z C Z O T K A R S K O  -  K O S Z Y K A R  
S K A  „N IE W ID O M Y 4* W E W R O C Ł A W IU  — 
L e ś n ic y ,  u l .  M ic h a ła  P ło ń s k ie g o  32. D o ja z d  
t r a m w a je m  5 i 3. 2702

2 S T O L A R Z Y  P R Z Y JM IE  D O  P R A C Y  N A - , 
T Y C H M IA S T . S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  R E ­
M O N T O W O  -  M O N T A Ż O W A  im . K n ie w s k ie -  
go , W ro c ła w , p la c  N a n k ie ia  3, 2703

RÓŻNE

A R T Y S T Y C Z N A  C e ro w -  
n ia  G a r d e ro b y  S p ó łd z ie l  
n i  , ,N y s a “  p r z y  u l. 
D w o rc o w e j 3 w y k o n u je  
r e p e r a c je  tk a n in .  2704

G A B IN E T  m ę s k i  — e - 
w e n tu a ln ie  n i e k o m p le t ­
n y  — k u p ię  n a ty c h ­
m ia s t .  W ia d o m o ś ć  N a s y ­
p o w a  22 m . 5. 2705g

B U T E L E C Z K I ró żo w e , 
w y r o b y  c e lu lo id o w e ,  b a  
k e l i to w e  — k u p im y . „E s  
k a o “ — S u d o w s k i  — 
W a rsz a w a , S r e b r n a  4. 
K o n ie c z n e  p r ó b y .  270Gg

Działkowcy
o t r z y m u j ą  kre dyty
na remont
ogrodzeń 
i wodociągów
T) EFERAT ogródków pracowni- 

czych przy ORZZ przystąpi w 
początku lipca do rozdziału no­
wych kredytów inwestycyjnych, 
przeznaczonych na remont ogro­
dzeń i urządzeń na działkach. Na 
terenie Dolnego Śląska rozprowa­
dzi się na te cele 111 tys. zł.

Poważną część z tego otrzy­
m ają działkowcy wrocławscy. Za 
te pieniądze budować się będzie 
ogrodzenie z siatki m etalowej 1 
napraw i wodociągi.
Samorząd „Piast“ na działkach 

przy ul. Piastowskiej, kończy już 
budowę ogrodzeń. Później przyłą­
czy się do ogródków dawne boisko 
,,Burzy" i jesienią odda się do u- 
żytkowania. W przyszłym roku 
powstanie tu również ogródek jo r­
danowski dla dzieci użytkowników.

Obecnie doprowadzane są do po­
rządku również ogródki spółdziel­
ni mieszkaniowej na Ciążynie. Na 
dalszy rem ont samorząd otrzyma 
nowe kredyty. (ZZ)

Większe wygrane
I Krajowej 
Loterii Pienfężnej

W y g ra n e  p o  100.000 z ł  p a d ły  n a  N r. 
N r . 64745 82249 139507.

W y g ra n a  50.000 z ł  p a d ła  n a  N r . 
182306.

W y g ra n a  30.000 z ł  p a d ła  n a  N r . 2670. 
W y g ra n e  p o  20.000 z ł p a d ły  n a  N r . 

N r . 98401 112328.
W y g ra n e  p o  10.000 z ł  p a d ły  n a  N r. 

N r . 8149 19315 35845 51256 82605 Ź49557.

Las
osobowicki
łrzeba uprzystępnić

wycieczkowiczom
\ \ l  YCIECZKI organizowane 

przez PTTK i ORZZ cieszą 
się wśród mas pracujących ogrom­
ną jłopularnością.

Do' jednych z najbardziej uczę­
szczanych miejsc wypoczynko­
wych należy las osobowicki.

Cóż, kiedy do lasu nie można 
pójść, gdyż świeżo wymalowana 
tablica z napisem: „Uwaga Miny“, 
nie pozwala dziatwie zabawiać się 
pod konaram i drzew.

Blisko 6 lat mija od chwili za­
kończenia wojny, a kompetentne 
czynniki nie zdobyły się na to, 
by las oczyścić z zagrażających 
życiu min.
Na dom iar złego zagrożony te ­

ren wcale nie jest zabezpieczony 
drutem  kolczastym. A sama tab li­
ca z pewnością nie uchroni czło­
wieka od śmierci, czy kalectwa

  (ag)

Dziki handel
musi zniknąć
z u!ic Wrocławia

D KILKU dni w niektórych 
”  punktach miasta ustawili swo-1 
je wózki uliczni sprzedawcy czereś- j 

j ni i truskawek. Wprawdzie wielu 
| jest nabywców na „wiosenne" ar- 
I tykuły, niemniej jednak należy 
• stwierdzić, że te ruchome punkty 

sprzedaży winny zostać zlikwido­
wane

Sprzedaż prowadzona Jest w 
warunkach wybitnie antysanitar- 
nych. Właściciele wózków nie 
posiadają przepisowego ubioru, 
ani uprawnień sanitarnych. 
Kontrolerzy sanitarni i MO na­

kładali już kilkakrotnie doraźne 
mandaty karne, jednak nic to nie 
pomaga, ponieważ sprzedawcy zara- 
biają tak dobrze, że kary nie są dla 
nich „bolesne".

Ponieważ właściciele wózków nie 
mają również uprawnień handlo- 
wycl), Wydział Handiu MRN winien 
zabronić im sprzedaży ulicznej.

(ZZ)

•  Zakończył subskrypcją Pożyczki 
Zw. Branżowy Chemiczno - Mine­
ralny. 31 subskrybentów zadeklaro­
wało 19.800 zł.
•  Wyjaśniamy, że artykuł zamiesz­
czony w dniu 28 czerwca pt. „Sło­
wo" z wizytą w Przedsiębiorstwie 
Remontowo - Montażowym nie doty­
czy Wrocławskich Zakładów Rem. - 
Montażowych przy ul. Opolskiej, 
lecz przedsiębiorstwa przy ul. Kra­
kowskiej 98.
•  Pęk kluczy zgubił jeden z kierow­
ców „Słowa” na trasie Osobowice - 
Port Miejski. Uczciwy znalazca ze­
chce odnieść zgubę do redakcji, 
dział miejski.

IW fD O W iS K A
i lUf

— ....
T E A T K Y
P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z . 19 —

„ T o s c a "
P O L S K I  — g o d z . 19. — „ M o ra ln o ść

p a n i  f tu l s k le j " ,
H A L A  L U D O W A  — g o d z . 19. — T e ­

a t r  G r o te s k a  — „ N o w e  s z a ty  k ró la '*

W Y ST A W Y
M U Z E U M  Ś L Ą S K IE  — p l. W o jew ó d Z  

k i  — „ G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  
1 s z tu k a  ś lą s k a " ,  „ T e c h n ik i  s z k ła  a r  
ty s ty c z n e g o “ .

A R C H IW U M  P A Ń S T W O W E  — u l .  
G d y ń s k a  2 — „ P o ls k o ś ć  Ś lą s k a  w  d o  
k u m e n c le " .

K I N A

SLĄ SIC — „ Z a b a w n a  h i s t o r ia ”  ( f ra n c .)  
g o d z . 13.45, 16, 18,15 l 20.20, — „ K o n ­
s ta n ty  Z a s ta n ó w "  — g o d z . 11.

W A R S Z A W A  — ,,D r . S em m elw eis**
(N R D ), g o d z . 14, 18, 18 1 20 „ K o p c iu  
s z e k “  — g o d z . 10.

S C A L A  — ,.S c o tt  n a  A n ta rk ty d z ie * *  
(an g .) , g o d z . 13,45. 16, 18,15 1 20,30, — 
„ C u r ie  -  S k ło d o w s k a "  — g o d z . 11.

P R Z O D O W N IK  — „ H is to r ia  j a k ic h  
w ie le 1* (cz e sk .)  g o d z . 14, 16, 18 i 20. 
„ D u s z e  c z a r n y c h "  — g o d z . 11.

P O K Ó J  — „ C z te r y  s e r c a "  ( ra d z .) ,  — 
g o d z . 14, 16, 18 1 20.

P IO N IE R  — „ P o d r z u t e k "  (cz e sk .) , g o d z . 
14, 16, 18 1 20. A k tu a ln o ś c i  g o d z . 13.

P O L O N IA  — „ N ie z n a n y  ś p ie w a k "  
( fr a n c .) ,  g o d z . 14, 16. 18 1 20.

T Ę C Z A  - -  „ K ło p o ty  r e f e r e n t a  Trzlszki** 
(cz e sk .) , g o d z . 13,45, 16, 18,15 i 20,30. 
„ D ż u lb a r s "  — g o d z . 12.

L E T N IE  — „ N o w y  D o m "  ( ra d z .) ,  g o d z . 
20.30.

F A M A  — „ D w ie  b r y g a d y "  (p o lsk .) ,  — 
g o d z . 15,30. 17,45 1 20.

R O B O T N IK  — „ Z a s a d z k a "  (cz e sk .) , — 
g o d z . 14, 16, 18 1 20.

F O T O P L A S T IK O N  -  „ Z a b y tk i  R zy ­
m u "  cz . II. — C z y n n y  o d  9 — 21. 

O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  — o t w a i t y  o d  
g o d z  9 — 19.

N O C N E  D Y Ż U R Y  A P T E K t
S P O Ł . N r . 11 — u l .  W ito sa  47,
S P O Ł . N r. 3 — R y n e k  44,
S P O Ł . N r . 144 — u l .  S ta l in a  15,
S P O Ł . N r  145 — L e śn ic a , u l  S r e d z k a  

18 a.

O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P I T A L I :
S Z P IT A L  M IE JS K I  N r . 2 (o d d z . c h i ­

ru r g .  i w e w n .) ,  u l .  W ito sa  22, 
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  — u l .

W ro ń s k ie g o  13.
P O G O T O W IE  D E N T Y S T Y C Z N E  
I O Ś R O D E K  S P E C JA L IS T Y C Z N Y  —. 

u l. D o b rz y ń s k a  21/23, g o d z . 9 — 11 I 
15 -  18.

1

Spacerkiem

V WROCkAWll

C ZY JEST węgiel do rysowania ł  — pyta młody itudent Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych.

— Nie ma — odpowiada eksped ientka w sklepie MHD.
Podobne dialogi do niedawna moż na było słyszeć w każdym sklepie, 

nie tylko we Wrocławiu, lecz w ca łym kraju.

WCZORAJ w  {wietlicy oddziahi„B" Wrocławskich Zakładów  
Drzem ysłu Odzieżowego odbyło sfę zebrańic poświęcone 7 - e j  ro­

cznicy ogłoszenia M anifestu Lipcowego.



Idziemy
na mecz piłkarski

r )Z lS  O GODZ. 18-teJ rozegrany 
■“ ■^ostanie na stadionie Stall - Pa- 

ławagu na Grabiszynku mecz piłkar- 
łk l o mistrzostwo II ligi pomiędzy 
drużyną gdańskich Budowlanych a 
Jedenastką Patawagu.

Do powyższego spotkania oba 
sespoly wystąpią w najsilniejszych 
•kładach. Budowlani z Rogoczem, 
Kokotem II 1 Baśklewlczem, zaś Stal 
ze Stasiakiem, Dziedzicem, Dudkiem 
i Szymańskim. (Bil)

Notatnik
r e p o r t e r a

"1 AT d n iu  ^  l ip c a  o  ę o d z . 17-eJ w  lo - 
* * k a la  M K K F  p r z y  P la c u  S o ln y m  1* 

n  p ., o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  p rz e w o d -  
a lc z ą c y c h  k ó ł  a p o r to w y c h .

Z b ió rk a  w s z y s tk ic h  sę d z ió w  le k k o ­
a t le ty c z n y c h  d z is ia j  n a  s ta d io n ie  G w a r  
d l i  o  go d z . 14,30.

★
W SZ Y S C Y  s tu d e n c i  w y ty p o w a n i  n a  o- 
b o z y  in s t r u k to r s k ie  1 p rz o d o w n ik ó w  
w f  w in n i  n ie z w ło c z n ie  z g ło s ić  s ię  w  
A Z S -ie  p o  o d b ió r  s p rz ę tu .

★
W  z w ią z k u  z A k a d e m ic k im i  M ls trz o  

B tw am ! P o ls k i  w  d n ia c h  30 c z e rw c a  
t 1 H pca. o d b y w a ją  s ię  w e  W ro c ła w iu  
r o z g r y w k i  s z a c h o w e  A Z S -ó w  z G li­
w ic , Ł o d zi 1 W ro c ła w ia .

M ie js k i  K o m ite t  K u l tu r y  F iz y c z n e j  
w e  W ro c ła w iu  p ro s i  o  w y ty p o w a n ie  
k a n d y d a tó w  d o  sek c.il: l e k k o a t le ty c z ­
n e j ,  p i łk i  n o ż n e j  1 p i łk i  r ę c z n e j ,  k t ó ­
r e  z o s ta n ą  p o w o ła n e  do  t y c i a  p rz y  
M K K F .

L is tę  w y ty p o w a n y c h  k a n d y d a tó w  
p r o s im y  p rz e s ła ć  d o  M K K F , p l .  S o l­
n y  16, p o k ó j  218, I  p . d o  d n ia  4 lip -  
ca .

Z a w ia d a m ia m y , *e t e r m in y  p o w o ła ­
n ia  s e k c j i  s ą  n a s tę p u ją c e :

L e k k o a t le ty c z n a  — d n ia  6.7, g o d z . 
17-ta.

P i łk i  n o ż n e j  — d n . 11.7, g o d z . 17-ta.
P i łk i  rę c z n e j  — d n . 13,7, g o d z . 17-ta.

Z S  O g n iw o  z o rg a n iz o w a ło  w  r a m a c h  
k u r s u  d la  k o n d u k to re k  l k o n d u k to ró w  
s p e c ja ln e  g o d z in y  w y k ła d o w e  p o św lę  
c o n e  w y c h o w a n iu  f iz y c z n e m u .

W  r a m a c h  te g o  s z k o le n ia  o d b ę d ą  
s ię  p r z y g o to w a n ia  d o  z d o b y c ia  S P O .

K A T O W IC E . — W  l lp c u , p is m o  G łó w  
n e g o  K o m i te tu  K u l tu r y  F iz y c z n e j  
„ S p o r t"  o b c h o d z i  6 - le c ie  I s tn ie n ia .

O d b ę d z ie  s ię  w  K a to w ic a c h  w  d n iu  
6 l ip c a  I  O g ó ln o k ra jo w y  Z lo t  S p o r to ­
w y c h  K o r e s p o n d e n tó w  T e re n o w y c h .

y  WSZYSTKICH środowisk akad* mlckich Polski zjechali się do Wro- 
cławia najlepsi sportowcy, aby wziąć udział w I Akademickich Mis­

trzostwach Polski, Jakie dzisiaj rozp oczynają się w naszym mieście i 
trwać będą do 5 lipca.

Jak  Jul podawaliśmy otwarcie 
Mistrzostw odbędzie się dzisiaj na 
rosłym boisku Stadionu Olimpijskie­
go o godz. 11-ej. Uroczystość otwar­
cia rozpocznie się przemówieniem 
przewodniczącego Zarządu Główne­
go AZS posia Janusza Szatkowskie­
go, poczym akademicki mistrz świa­
ta Zdbbyslaw Stawczyk w imieniu 
wszysficich sportowców - studentów 
złoży ślubowanie.

Następnie odbę- 
, _  dzie się barwna de- 

, filada uczestników
Mistrzostw, w któ- 

' rej weźmie udział
,—  około 1200 zawod-

Cniczelc i zawodni-
 __ ków.
* C \  Po zakończeniu

L *—1 części oficjalnej na
poszczególnych bois 

kach rozpoczną się eliminacje lek­
koatletyczne, roi-grywki siatkówki 1 
pierwsze konkunencje pływackie.

W godzinach popołudniowych na­
stąpi dalszy ciąg zawodów pływac­
kich, piłki nożnej i lekkoatletyki.

Wrocław godnie przygotował się 
do Mistrzostw. Stadiony udekoro­
wane są flagami, emWematami pol­
skiej młodzieży studenckiej i liczny­
mi planszami, obrazującymi osiąg­
nięcia studentów w najnee i sporcie 
oraz w walce o pokój.

Jak się dowiadujemy na okres 
Mistrzostw przybyła do Wrocławia 
specjalna ekipa filmowa, tak że Już 
w kilka tygodni po zakończeniu roz 
grywek, na ekranach wszystkich kin 
Polski będzie można oglądać prze­
bieg Mistrzostw.

Film ten będzie również wyświe­
tlany w Berlinie w czasie Itl Świa­
towego Zlotu Młodych Bojowników 
o Pokój.

Sokołowski (OWKS)
mistrzem Doln. Slqska
w bagnecie

Zobowiązania 
członków

koła sportowego
„Archimedes"

/■"i ZŁONKOWIE Kola Sportowego 
„Archimedes" podjęli zobowią­

zania dla uczczenia Święta Narodo­
wego 22 lipca. Podjęte zobowiązania 
świadczą o wysokim wyrobieniu 1- 
doologicznym członków.

1) Brygada produkcyjna remontów 
kapitalnych, Haska i Sakowskiego 
zobowiązała się podnieść wydajność 
pracy o 15 proc. w stosunku do 
m-ca maja.

2) Leon Stefanowski — frezer pod­
niesie swą wydajność ze 180 proc. 
na 220 proc.

3( Tokarz Rozblckl ze 180 na 200 
proc.

4) Wielokrotny przodownik pracy 
Antoni Mikulec podniesie swą wy­
dajność pracy do 220 proc.

5) Przodownik pracy Narejczyk 
i  zobowiązuje się zorganizować bry­

gadę produkcyjną złożoną z absol-
i wentów SPP, otoczyć opieką i po- 
I móc do szybszego nauczenia się za- 
| wodu.

6) Sekcja piłkarska i  przew. W it­
kowskim na czele zobowiązuje stę

j  zdobyć do dn. 22 lipca odznaki SPO 
i wzywa wszystkich młodych spor­
towców z terenu zakładu pracy do 
współzawodnictwa.

Rada koła sportowego 1 aktyw 
koła po przeanalizowaniu dotych­
czasowej pracy zobowiązał się zdo­
być 150 proc. z zaplanowanych od­
znak SPO. Plan zdobywania odznak 
będzie przekroczony o-50 proc.

Członkowie kola sportowego ,.Ar­
chimedes" wzywają wszystkie bry­
gady produkcyjne z terenu miasta 
do podjęcia podobnych zobowiązań 
w celu uczczenia rocznicy PKWN.

(Grab)

Kalendarzyk
I dnia Akademickich
Mistrzostw Polski
Godz. 11-ta:

U roczyste  o tw arc i*  m istrzo s tw  po ­
łączone z d e fila d ą  zaw odników . 

Godz. 11.30.
B asen  p ły w ac k i: e lim in ac je  p ływ ać 
k ie  w  k o n k u re n c ja c h  m ęsk ich  i 
żeńsk ich  

Godz. 11,45.
S tad io n  G w a rd l: to w arzy sk i m«cz 
szczy p io rn i ik a  AZS K ato w lca  — 
AZS W rocław . .

G odz. lS-ta .
E lim in ac je  w  sia tk ó w ce , le k k o a tle  
ty c e , p ły w an iu  (ciąg dalszy) 1 k o ­
szyków ce k o b iece j.

Godz. 16-ta.
E lim in ac je  w  piłce  n o żn e j: G dańsk  
W arszaw a, S zczecin  — L ub lin , K ra 
ków  — W rocław  1 P o zn ań  — Ol­
sz tyn . F in a ły  koszy k ó w k i m ęsk ie j.

S Ł O W O  P O L S K I M

U W A G I ,
organizatorzy
sportowi!

Wskazówki dotyczące organizacji 
zawodów lekkoatletycznych znaj­
dziecie w nowo wydanej książce 
Stefana Askanasa „Jak przygotować 
i przeprowadzić zawody lekkoatle­
tyczne".

Książka została wydana przez 
Główny Komitet Kultury Fizycznej.

Ten ciekawy 1 pożyteczny podręcz 
nlk w najbliższych dniach ukaże się 
na pólkach księgarskich „Domu 
Książki".

V I/ DNIACH od 28-29 czerwca br.
odbyły się w ośrodku OWKS, 

szermiercze mistrzostwa Dolnego 
Śląska w walkach na bagnety. Na 
starcie mistrzostw stanęło 25 zawod­
ników z czterech klubów; Budowla­

nych, AZS, Koleja­
rza i OWKS-u.

W wyniku walk 
finałowych pierw­
sze miejsce zajął 
Sokołowski OWKS 
6 zwycięstw, przed 
przed Smiałkow- 
skim OWKS 5 zwy­
cięstw, Ellertem 
OWKS — 5 zwy­
cięstw (gorszy sto­

sunek trafień), Niewiadomskim Bu­
dowlani 3 zw., Sokołem OWKS 3 
zw., Clchońskim Kolejarz 3 zw., Ko- 
dziem AZS 2 zw. i Skibniewskim 1 
zwycięstwo.

Znamy już finalistów
w koszykówce

Trzecia kolejaka rozgrywek ellml 
nacyjnych w koszykówce męskiej 
przyniosła następujące wyniki: 

AZS W arszawa — AZS Rokitni- 
ca 71:21.

Najlepszym zawodnikiem u zwy­
cięzców był Dobrudzki, zdobywca 
18 koszy.

AZS Katowice — AZS Kraków 
63:14 (31:22).

Rospendowskl 1 Stangrecki zdo­
byli dla Katowic po 21 punktów.

AZS Lublin — AZS Wrocław 
34:62 (19:41).

Z wrocławian najlepiej podobał 
się Czapkowicz, zdobywca 23 ko­
szy. AWF W arszawa — AZS Czę­
stochowa 46:38.

AZS Poznań — AZS Toruń 
47:29 (20:21).

W wyniku trzydniowych elimi­
nacji do finału zakwalifikowały się 
następujące drużyny:

AZS Wrocław, AZS Warszawa, 
AZS Katowice 1 AWF Warszawa. 

W drugiej grupie o miejsca od 
S do 8 walczyć będą: Gdańsk,
Częstochowa, Łódź i Lublin.

O pozostałe miejsca w grupie 
III-e j rozgrywki toczyć sie bę 

dą pomiędzy Poznaniem, K rako­
wem, Toruniem, Szczcclnem i Ro 
kitnicą.

W poszczególnych grupach fi­
nałowych drużyny będą grać każ 
dy z każdym. (Grab)

S P O
o d z n a k ą  
k a ż d e g o  
sportowca ©

— Co będzie w  domu?
— Dla ciebie to głupstwo, tw ój 

ojeltc jest przecież krawcem, ale 
m ój jest... bokserem.

W  Warszawie m istrz Grynfeld dal seans gry jednoczesne] na 20 
szachownicach.

Dobra organizacja
wczorajszego meczu żużlowego

StOl Ostrów Wlkp. ~  Spójnia wr. 39:1
\ V  CZORAJSZY mecz żużlowy o mistrzostwo I-e j ligi rozegrany 

* pomiędzy Stalą Ostrów 1 Spójnią Wrocław przyniósł dwie wiel­
kie niespodzianki, które sprawili organizatorzy i zawodnicy gospoda­
rzy.
Działacze Spójni zrehabilitowali 

się w pełni za ubiegłą niedzielę, da 
jąc wczoraj pokaz sprawnej orga­
nizacji, również miłą niespodzian­
kę sprawili nasi żużlowcy, naw ią­
zując często wyrównane pojedynki 
z przeciwnikami, które przyniosły 
dużo emocji zgromadzonej publicz­
ności.

Pierwsza lokata z zawodników 
Spójni należy się bezsprzecznie 
utalentowanemu Kapale, który 
dw ukrotnie zajął drugie miejsce, 
osiągając przy tym najlepszy 
czas z wrocławian wynoszący 
1:38,3.

Duże postępy poczynił również 
Płocicki. Szczególnie dobrze po­
jechał on w 7 biegu, gdzie był­
by zajął drugie miejsce przed 
Szpitalniakiem, gdyby nie pecho 
wy upadek na ostatnim  wirażu.

Na trzecim miejscu stawiamy 
ambitnego Kosierba. Stanowi on 
obok Kapały i Płocickiego najsil­
niejszy punkt drużyny. Słabo w 
tym meczu wypadł Szycer. Pozo­
stali dwaj — Hudała i Sałabuń nie 
ukończyli ani jednego biegu. 
Po dwóch upadkach zastępował ich 
rezerwowy Fedorowicz.

Z gości najlepiej jeździli Macie­
jewski i Rejek. Natomiast nadspo­
dziewanie słabo wypadł b. repre­
zentant Polski — Szipitalniak.

Zawodnicy Stali stosowali w 
większym stopniu jazdę indywidu­
alną i nie pokazali tak  pięknej jaz 
dy zespołowej, jaką widzieliśmy u 
Budowlanych z Warszawy.

Najbardziej zgraną parą byli Re­
jek i Błoch.

Rejek uzyskał naplepszy czas 
dnia — 1:35,3.

Punkty dla z w y c i ę z c ó w  zdoby­
li: Maciejewski 9, Rejek 9, Paw ­
lak 6, Błoch 6, R ataj 5, Szpital- 
niak 4.

Dla Spójni: Kapała 5, Płocicki 
3, Kosierb 2, Szycer 2 i Fedoro­
wicz 2.

Ogólny wynik meczu 39:14 dla 
Stall Ostrów,
Widzów około 7.000.

— Weźcie to — zawołał generał wyciągając rękę, w 
której trzym ał, przywiezioną przez Nakawą fotografię 
i odnieście do fotografa. Za pół godziny muszę mleć 
jakieś pięćdziesiąt albo i więcej odbitek. Jeżeli nie 
zrobi na czas, urwę mu głupi łeb. Jasne? Dopilnować 
wykonania.

Oficer wyszedł. Kanadzawa przeszedł się po pokoju. 
Apatia, gniew i zniechęcenie minęły bez śladu. Czuł 
się jak wyżeł, który nieoczekiwanie, już zrezygnowaw­
szy ze wszystkiego wpadł na trop ściganej zwierzyny. 
Widział już oczami wyobraźni Fukudę, złamanego, od­
powiadającego w tym właśnie pokoju wszystko, co 
wie. Wyobrażał sobie minę Crosby‘ego, kiedy powie 
mu: „Może pan, pułkowniku, odebrać aresztowanego 
Fukudę. Przed chw ilą skończyłem wstępne badanie". 
Crosby pęknie z zazdrości. Ale tu nie o to chodzi. W aż-' 
ne jest, że on, Kanadzawa, znajdzie WTeszcie drogę do 
łatwego, dokonanego bez ryzyka sprzedania notatek 
Isil. Generał zacierając ręce stał przy b iurku 1 uśmie­
chał się do własnych myśli.

Wreszcie przypomniał sobie, że nie Jest w pokoju 
sam. Usiadł, a potem wskazał miejsce Nakawle.

— Musimy teraz mądrze działać, Nakawa, a nie mi­
nie cię sowita nagroda. Słyszałeś, że kazałem przygoto­
wać zaraz odbitki tej fotografii. Zbierzesz wszystkich 
swoich ludzi, rozdasz im te odbitki i każesz im szukać. 
Rozumiesz? Niech staną na głowie, niech um rą, ale te­
go doktora musicie znaleźć. On jest teraz tu, w Tokio.

— O panie — jęknął Nakawa. — Jakże można zna­
leźć w Tokio człowieka. Łatw iej chyba dobrać dwa 
takie same ziarnka piachu z morskiego dna.

  Nie lam entuj, Nakawa. Nie będziesz go szukał
sam. Cała policja będzie go tropiła. Bez wytchnienia. 
Wiesz przecież, że trzeba go szukać w pobliżu komu­
nistów. Nie pierwszy to raz daję ci taką robotę.

Nakawa jednak nie ustępował. Przekonywał swego

szefa, że nie Jest w stanie podjąć się takiego zadania. 
Przekonała go wreszcie zaliczka na poczet przyszłej na­
grody. Oczy mu się świeciły, gdy schował szeleszczące 
banknoty do kieszeni. Widocznie cały jego upór miał 
na celu wyłudzenie tej zaliczki.

— Znajdziemy go, panie, teraz to nie będzie trudne.
K anadzawa nie zwracając już więcej uwagi na obe­

cność agenta zajął się swoimi sprawami. Czas płynął 
wolno. Nakawa siedział nieporuszony na krześle. Oczy 
utkwił bezmyślnie w oknie, ale można było przysiąc, 
że niczego nie widzi, ani zieleni drzew, których wierz­
chołki widać było z ulicy, ani obłoków uciekających 
po niebie. Ożywił się dopiero, gdy oficer przyniósł plik 
wilgotnych Jeszcze odbitek fotograficznych.

Kanadzawa odsunął przeglądane papiery.
— He ci trzeba?
— No... dwadzieścia.
Generał odliczył.
— A teraz śpiesz się. Tylko czekaj — przypomniał 

sobie nagle — jak... .
Drzwi otworzyły się. Oficer doszedł do b iurka I coś 

szepnął generałowi do ucha. Generał skinął głową.
— Już, już tylko skończę. — Zwrócił się do Nakawy.
— A jak  się nazywa ten  doktór, pod jakim  nazwis­

kiem występował w Kobe? Zapomniałeś mi o tym po­
wiedzieć.

— Sasakl, panie.
Generał zanotował nazwisko na skraw ku papieru.
— Idź 1 pam iętaj. Im  szybciej go znajdziesz, tym 

większa będzie nagroda.
Nakawa wyszedł. Od razu po nim wbiegł do gabi­

netu pułkownik Riusi. Był bardzo podniecony.
— Generale — wołał od progu. — Bardzo ważna 

wiadomość.
— Co się stało? — zaniepokoił się generał.
— Mój agent widział na ulicy Fukudę — wysapał 

Rlusl.
Kanadzawę poderwało z miejsca.
— Co? Masz go. Riusi?
— Nie, jeszcze nie. Dzwoniłem do pułkownika Cros­

by, ale nie mogłem go znaleźć. Podobno gdzieś wy­
szedł na konferencję. <Ji Amerykanie — dodał z nie­
zadowoleniem — wciąż m ają jakieś konferencje. Przy­
biegłem więc tu, aby ucieszyć pana generała.

— Bardziej bym «lę cieszył, gdybyś ml tu sprowa­
dził samego Fukudę.

Riusi, zapom inając o obowiązujących przepisach, 
przerwał generałowi i zaczął powtarzać relacje agenta. 
W m iarę opowiadania twarz Kanadzawy posępniała.

— Masz samych niedołęgów, Riusi — wybuchnął 
wreszcie. — Ten Fukuda gotów nam  znów zniknąć z 
oczu na kilka tygodni. — M achnął rozgoryczony ręką.— 
Na szczęście mam tu — sięgnął po zdjęcie. — Obejrzyj 
to.

— To on? — zapytał szeptem, Riusi, oglądając foto­
grafię. — Skąd pan to ma, generale? — Patrzył na 
Kanadzawę zaćhwycony. — Przecież ta fotografia to 
skarb.

Generał uśm iechnął się pobłażliwie.
(Ciąg dalszy nastąpi).

0 boksie
dolnośląskim
Te g o ro c z n y  « ezo n  b o k s e rs k i  n a  Doi 

n y m  Ś lą s k u  z o s ta ł  J u t  z a k o ń c z o ­
n y . W p ra w d z ie  w  d a ls z y m  c ią g u  b ę ­
d z ie m y  Je sz c z e  ś w ia d k a m i n ie l ic z ­
n y c h  s p o tk a ń ,  n ie m n ie j  J e d n a k  w ię k ­
szo ść  p ię ś c ia r z y  k lu b ó w  n a sz e g o  w ó j t  
w ó d z tw a  o d p o c z y w a  p o  t ru d a c h  w ie ­
lu  w a lk .

C h c ą c  o m ó w ld  a z e re g  p ro b le m ó w
z w ią z a n y c h  i  m in io n y m  s e z o n e m , 
z w ró c il iś m y  s ię  d o  w lc e p rz e w o d n ic z ą  
c e g o  s e k c j i  b o k s e r s k ie j  W K K F  o b . C y  
b u lsk ie g o .

— C o  p a n  s ą d z i  o te g o ro c z n y c h  m i­
s tr z o s tw a c h  k la s y  A  i  k la s y  w y d z ie ­
lo n e j  T

— W e d łu g  m eg o  
z d a n ia  m is tr z o s tw a  
k la s y  A s p e łn i ły  p o
k ła d a n e  w  n ic h  n a ­
d z ie je .  S ta ły  o n e  n a  
n ie z ły m  p o z io m ie . 
P ra w d z iw ą  n ie s p o ­
d z ia n k ę  s p ra w il i  p ię  
ś c la r z e  w r o c ła w s k ie ­
g o  K o le ja rz a ,  zd o ­
b y w a ją c  p ie rw s z e  
m ie js c e  w  sw e j g r u  

p le . S i lu k , Ż m ije w s k i  i m ło d y  P a jd a  
p o w in n i  n ie d łu g o  w y p ły n ą ć  n a  „ s z e r ­
sze  w o d y " .

W le lk T n  b łę d e m  b . O Z B  b y ło  d o ­
p u s z c z e n ie  t y lk o  t rz e c h  d r u ż y n  do  
m is tr z o s tw  k la s y  w y d z ie lo n e j  — 
m ó w i d a le j  o b . C y b u ls k i.

— B u d o w la n i  J e le n i a  G ó ra , W łó k ­
n ia r z  B ie la w a , S p ó jn ia  Z ię b ic e  czy  
W łó k n ia rz  N o w a  R u d a  n ie  w ie le  
u s tę p u ją  K o le ja r z o w i  Ś w id n ic a . O - 
g n iw u  W ro c ła w  c z y  O W K S . D la te ­
g o  te ż  t e g o ro c z n a  k la s a  w y d z ie lo n a  
b y ła  tw o r e m  s z tu c z n y m  i Już  w  Je ­
s ie n i  z o s ta n ie  z a s tą p io n a  p rz e z  k la^ ę  
w o je w ó d z k ą .

10 D R U ŻY N  
W  K I,A S IE  W O JE W Ó D Z K IE J

W d a ls z y m  c ią g u  w y w ia d u  t  ofc 
C y b u ls k im  d o w ie d z ie l iś m y  s ię  o  p r o ­
j e k c ie  w o jw ó d z k le j  k la s y  p ię ś c ia r ­
s k ie j .  S e k c ja  W K K F  p r o je k tu je ,  ża  
s k ła d a ć  s ię  o n a  b ę d z ie  z 10-ciu d r u ­
ż y n  p o d z ie lo n y c h  n a  2 g ru p y .

B ę d ą  to  p ra w d o p o d o b n ie :  K o le ja r a  
Ś w id n ic a , G ó rn ik  W a łb rz y c h , O W K S 
W ro c ła w , B u d o w la n i  J e le n ia  G ó ra , 

S p ó jn ia  Z ię b ic e , K o  
l e j a r z  W ro c ła w , W łó 
k n la r z  N o w a  R uda* 
G w a rd ia  L e g n ic a . U - 
n ia  B r z e g  D o ln y , 
o ra z  W łó k n ia rz  B ia  
la w a  ( e w e n tu a ln ie  
W łó k n ia rz  D z ie rż o ­
n ió w ).

W s z y s tk ie  d ru ż y n y ,  
k tó r e  w  m in io n y m  

s e z o n ie  w a lc z y ły  w  k la s ie  B , z o s ta n ą  
z a k w a li f ik o w a n e  d o  k la s y  p o w ia to w e j,  
p rz y  c z y m  z n a jd ą  s ię  w  n ie j  ró w n ie ż  
n o w o z o rg a n iz o w a n e  ,,d z ie s ią tk i"  z L u 
d o w y c h  Z e s p o łó w  S p o r to w y c h  i  k ó ł. 
P r a g n ie m y  p o d n ie ś ć  p o z io m  d o ln o ś lą ­
s k ie g o  b o k s u  — m ó w i d a le j  o b . C y ­
b u ls k i ,  le c z  u c z y n ić  to  m o ż n a  ty lk o  
w te d y ,  g d y  b ę d z ie m y  m ie l i  d o  d y s ­
p o z y c ji  n o w e  ś w ia d o m e  s w e g o  z a d a ­
n ia  k a d r y  sę d z io w s k ie .

S E K C JA  W K K F  
R O Z W IĄ Ż E  P R O B L E M  S Ę D Z IÓ W

W c ią g u  m in io n e g o  se z o n u  p o d  a -  
d re s e m  d o ln o ś lą s k ic h  a r b i t r ó w  b o k s e r  
■kich  w y s u w a n o  m n ie j  lu b  b a rd z ie j  
u z a s a d n io n e  p r e t e n s je .  O b ie k ty w n i*
t r z e b a  s tw ie rd z ić ,  że  s ę d z io w a n ie  p o ­
z o s ta w ia ło  w ie le  d o  ż y c z e n ia .

C h c ą c  w re s z c ie  u re g u lo w a ć  n a le ­
ż y c ie  p ro b le m  k a d r  s ę d z io w s k ic h ,
W y d z ia ł  S p o r tu  p rz y  O R Z Z  p o s ta n o ­
w ił, że  Z rz e s z e n ia  w y ty p u ją  40 lu -  
d Z f  (d z ia ła c z y  1 b y ły c h  z a w o d n i­
k ó w ). d la  k tó ry c h  s e k c ja  b o k s e r s k a  
W K K F  z o rg a n iz u je  s p e c ja ln y  k u r s  
s ę d z io w s k i.

R ó w n o c z e ś n ie  p r z y  P o w ia to w y c h
K o m ite ta c h  K u l tu r y  F iz y c z n e j  z o ­
s ta n ą  s tw o rz o n e  n a  p o d o b ie ń s tw o
k o le g ió w  p i łk a r s k ic h ,  k o le g ia  s ę ­
d z ió w  b o k s e rs k ic h ,  k tó r e  ja k o  j e ­
d e n  ze  s w y c h  o b o w ią z k ó w  b ę d ą  m ia  
ły  za  z a d a n ie  ro z to c z y ć  o p ie k ę  n a d  
n o w o p o w s ta ją c y m i s e k c ja m i  b o k s e r  
s k im i p rz y  k lu b a c h  i  k o la c h  s p o r ­
to w y c h .  (B il)

R e d a k c ja i  W r o c ła w ,  u l.  P o d w a le  Ś w id n ic k i e  26, T e ł . :  C e n t r a l a t  40-21, D z I aI 
M ie jsk i- .  <5-33, S e k r .  R e d .:  51-Ot*. — W y d a w c a .  S p ó ld z .  W y d a w n .- O ś w ia to w a  

. C Z Y T E L N IK "  W r o c ła w .

W  r e d a k c j i  p r z y j m u j e i  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w  g o d z .  11— 12. R e d a k to r  n a c z e l -  
o y  w  p o n i e d z i a ł k i ,  ś r o d y  1 p i ą tk i  12— 13. — R e d a k c ja  r ę k o p i s ó w  n ie  j w r ^ i .

D ru k  R S  W  .P R A S A "  W r o c ła w .  F -2 -3 1 6 0 3 .

P R E N U M E R A T A  i  p r z e s y ł k ą  p o c z to w ą  iitie s lęczD l®  4.50  i h  k w a r t a l n i .  
13,50 z ł i p ó ł r o r t n l e  3 7 ,— z l ,  r o r ? n i e  5 4 ,— /.) P r e o u tn e r a t ę  p r z y |m u |ą  w sz y s t*  

k i e  p la ró w lc l  p o r i t o w e  o r a ;  PFK  ,R I J C H " ,  K o n to  V II I  1362.
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